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WARSZAWA, 12. 11. — Wczoraj o- 
koto g, 16.40 pod wsią Mysiadła, w odle- 
głości 3 km od Piaseczna, rozbił się şa- 
inolot komunikacyjny „Lotu“, lecący z Kra 

«kowa do Warszawy. 

Katastrofa, w której zginęły 4 osoby 
a 8 odniosło rany, wydarzyła sie wskutek 
złych warunków atmosferycznych | 
nego zbiegu okoliczności, z 

W katastrofie zginęli: 
cka, żona profesora, b. 


i fatal- 


Janina Kostane- 
prezeską Polskiej Akademii Umiejętności 
1, „Ka Iolskiej Akademii Umiejętności 
dra Kazimierza Kostaneckiego. 

Syn jej dr Jan Kostanecki, docent eko- 
nomii na U. J, w Krakowie, Tragicznie 
zmarły stale mieszkał w Warszawie, do- 
jeżdżając tylko na wykłady do Krakowa. 
Sp. zmarły ożeniony był z Angielką p, A- 


dams. 
J d f e 
N kowa Tanpoi; przemysłowiec z Kra- 
` YA, OU, osieroci : 1 czwórń 
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słowie ywatel szwedzki, przemy- 


c z firmy SKE. 
„Wśród rannych zn 
lagia hr. Potocka, H 
obywatel austriacki, 
l <kowskiej fab 


| 


ajduje się: panna Pe- 
ans Tausig 7 Krakowa, 
i współwłaściciel kra- 
i ryki wyrobów metalowych; 
i Wi » 4 p s z > y : 
Ihelm Beer į jego żona; Kazimierz Pel- 


czer li j 
an nper patologii ogólnej na U, S. B. oraz 
. Braun z Krakowa 


anni ETAN z 
anni są rzwnież członkowie załogi: pl- 


Rok XIMON 316. 


czych. Przebył w powietrzu już 

| przeszło milion kilometrów, 

nie narażając maszyn, ani pasażerów na 
szwank, 

Ruch na lotnisku odbywał się wczoraj 
mimo mgły i deszczu normalnie: z mały- 
mi opóźnieniami startów, spowodowanymi 
oczekiwaniem na meldunki meteorologicz- 
ne. 

Około godz. 2-ej ze Lwowa oraz Kra- 
kowa wystartowały samoloty przewidzia- 
ne rozkładem. Start samolotu lwowskiego 
opozniono 4 

o przeszło 3 godziny. 
Według rozkładu lotu miał on nastąpić © 
godz. 11 m. 40. i 

Oba samoloty nadleciały do Warszawy 
jednocześnie krótka przed godziną 15.30 
i ze względu na mgłę, która pokrywała 
lotnisko, czyniąc je niewidoczne, miały lą 
dować na ślepo, sprowadzone na ziemię 
przez goniometryczną stację radiową, z 
którą -przez cały czas utrzymywały łącz= 
ność, 

Podczas mgły nie sposób dwit maszyn 
sprowadzić naraz, Najpierw więc ląduje 
jedna, druga zaś otrzymuje dyspozycje by 
przez ten czas utrzymywała się w powie 
trzu na pewnej wysokości, przez co unika 
się niebezpieczeństwa zderzenia. 

Pierwszy, wylądował o godz. 15,30 sa- 
mołot, lecący ze Lwowa rumuński Lock- 
heed-Electra, prowadzony przez pilota p. 
Popescu. Samolot krakowski, 10-osobowy 
typu „Lockheed-Electra", pilotowany przez 
p. Witkowskiego, krążył wówczas dokoła 
Warszawy, któejeaie=było widz spod ge 


Gdy pilot podchodził już do lądowania 
wykonując na małej wysokości niezbędny 
manewr, samolot tileg? wypadkowi. 

Być może, iż w pewnym momencie za- 
łoga straciła łączność radiową ze stacją go 
niometryczną, która określała dokładnie po 
zycje samolotu, Pilot, sądząc, że jest nad 


zgasił motor, 
rozpoczynając lądowanie, Gdy był tuż nad 
ziemią, trudno było poderwać maszynę do 
góry. Koła obciążonego samolotu zaryły się 
w miękką ziemię, wskutek czego nastąpiła 


Dotychczasowe próby łączności drogą ra- 
zi podwodnej odbywały się w 
że zanurzona łódź połączona 
telefonicznym ze statkiem na 
który transmitował dalej głos 
Tvm razem cała radiostacja na 
zczona była w głębinach mor 
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códź piątek 12 listopada 1937 r. 


Szczegóły strasznej katastrofy samolotu pasażerskiego. 


anni i zabici wypadli do błota. 


Mgła i przedwcześnie zgaszony motor przyczyną nieszczęścia 


Samolot uległ na zaoranym rozmokłym 
polu w odległości 300 m od szosy Warsza 
wa — Piaseczno (na 15-ym kilometrze od 
Warszawy). Zarywszy przodem w rozmię- 
kłą ziemię, przechylił się, wskutek czego 
bok kabiny uległ strzaskaniu. Pasażerowie 
i obsługa, zabici i poranieni wypadli z 
wnętrza samolotu w błoto, 

Panowała mgła, mżył drobny deszcz, 

zapadał zmierzch. 
Okoliczni mieszkańcy nie zauważyli kata- 
strofy, 

Z pierwszą pomocą pośpieszyły dopie- 
ro w jakiś czas później zmotoryzowane od 
działy wojska, powracające z defilady z 
Warszawy, 

Około godz. 5,30 wiecz, po lekarza 
Ubezpieczalni Społecznej w Piasecznie dr 
Wacława Starczewskiego przybył moto- 
cykl wojskowy. 

Lekarz, zabrawszy materiały opatrun- 
kowe, udał się niezwłocznie motocyklem 
ną miejsce katastrofy, 

Zabici i ranni Jeżeli jeszcze w błocie, 
Przy świetle elektrycznej latarki dr Star- 
czewski przystąpił do nakładaniu opatrun- 
ków. 

Bliżej samolotu leżeli zabici: śp. Ko- 
stańecka, która zmarła wskutek obrażeń 
głowy i obok jej syn. Na ciele jego nie 
‘było widać żadnych obrażeń, Zmarł wsku 
tek urazów wewnętrznych. 

Inne ofiary katastrofy leżały z boku sa 
molotu w odległości od 5-ciu da 10-ciu 
metrów od kadłuba, wyrzucone widocznie 
siłą rozpędu, 


ekarz, om-+ z kolak wwagzvothbi 
nyek z: których ikt Jbyto nieprzytJAć 
nych. 


Wkrótce przybyły wezwane z Warsza 
wy sanitarki wojskowe. Samochody przy- 
ciągnięto przez błotnistą ziemię do rozbi- 
tego samolotu przy pomocy traktora z po 
bliskiego folwarku Mysiadło. 


Rannych w karetkach przewieziono do 
Warszawy. 4 4: 
"a 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przea tekatem tj, l-sza strona 40 gr. 
za w. mm. 1 łam. str:5 łam: w tekście 
0 gr., nekrologi 25 gr. zwyca, 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dia 
bazrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc: dróżej, ogłoszenia zagranicz- 
ne £ trójkolorowe o 100 proc drożej. 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 el 
Ceny ogłoszeń niedzielńych są o 25 proc 
droższe. 


Ža 1 w, mm. w 1 tamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin 
cjonalnym 75gr. Za termin druku 
i treść ogłoszeń administracja 
mie odpowiada, P, E O. Nr, 65,008, 
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Wojska „rządowe” pozostawiły 500 zabitych i 1000 rannych 
SAN SEBASTIAN, 12. 11. — W. ciągu OCZYSZCZONE WYBRZEŻE. © 
ostatnich 24 godzin wojska rządowe pod- SALAMANKA, 12.11. — Radio nacn 
jęły gwałtowne natarcie.na pozycje, zdoby- | nal komunikuje, że północne WYBPESZA i- 
te przez powstańców w pierwszych dniach szpanii zostały cowe piotrz z 
listopada, na północ, południe i wschód od |min, z wyjątkiem przestrzeni pomię y po 
Sabin Amigo. Po dłuższym przygotowaniu łudnikiem Punta de DRY i Isla A eva, 
artyleryjskim oddziały rządowe zaatako- gdzie statki będą „musiały wyzuaczyę 28 
wały wzgórze 1100, obrzucając wojska sed ak co najmniej 4mil 0 

powstańcze granatami ręcznymi. Powstań- | Wyorzezy. 

cy pozwolili nieprzyjacielowi zbliżyć się RO CJAN za 
do swych pozycyj, po czym otworzyli gę-| SALAMA! Artz = oni a $ 
sty ogień. Atak wojsk rządowych zostal ficjalny sztabu donosi, że na o RE w 
całkowicie odparty, a linie powstańcze nie binanigo w Aragonii stat pows EA 
uległy żadnej zmianie. Straty katalończy- | został odparty, nieprzyjacie POWOŁANA na 
ków obliczane są na 500 zabitych i 1.000 |został odparty, nieprzyjeciel pozostawił NA 
rannych. placu ponad 100 poległych. 


Szyfrowana Korespendencja agentów brytyjskich 


nie bedzie podlegała cenzurze 
ma terenie Hiszpanii narodowej. 


SALAMANKA, 12.11. Komunikat | zurze. Agent Hiszpanii narodowej w Eon 
oficjalny, ogłoszony wczoraj wieczorem, jdynie będzie komunikował Się pod: 
donosi, że pomiędzy rządem brytyjskim a |nio z angielskim ministerstwem spraw Z 


hiszpańskim rządem narodowym, reprezen- 
towanym przez dyrektora gabinetu dyplo- 
matycznego rządu w Salamance Sangroni- 
za i ambasadorem W. Brytanii Chiltonem 
rezydującym w Hendaye, nastąpiła wymia 
na not. Komunikat podkreśla, że agenci i 
podagenci brytyjscy na terytorium Hiszpa- 
nii będą mieli prawo poufnego komuniko- 
wania się między sobą korespondencją 
szyfrowaną, która nie będzie podlegała cen 


Śmiertelny 
Szofer i pomocn 


TARNÓW, 12.11, — Wczoraj przy ul. 
Krakowskiej w garażu Weismana wyda- 
rzył się straszny wypadek, którego ofiarą 
|peas dwa życia ludzkie, 


z 


O godz. 4-tej nad ranem powrócili 
Krakowa autem ciężarowym szofer Stani- 
sław Zygadło, zam. przy ul. Widok, oraz 
pomocnik jego Józef Naleziński z Koszyc. 


Uroczyste posiedzenie Tow. Szwedzka - Polskiego - 


Podziękowanie gen. 


SZTOKHOLM, 12. 11. — Z okazji pol 
skiego Święta Niepodległości odbyło się 
wczoraj wieczorem uroczyste posiedzenie 
Towarzystwa Szwedzko - Polskiego, na 
którym obecni byli poseł R.P. Potworow- 
ski z małżonką, poseł szwedzki w Warsza 
wie p. Boheman z małżonką, posłowie 
szwajcarski i węgierski oraz przedstawicie 
le społeczeństwa szwedzkiego, 

Zebraniu przewodniczył po raz pierw= 
szy gen. Nygren, który przy tej sposobno- 
ści podziękował za wybór na prezesa sto- 
warzyszenia. W. czasie zebrania prof. O- 
skar Halecki wygłosił odczyt o sytuacji 
geopolitydznej Polski, po czym pani Ban- 
durska - Turska odśpiewała kilka pieśni 
Chopina, Szymanowskiego i innych kom- 
pozytorów polskich. 

Pomimo, że artystka śpiewała przed ze 
braniem w radio, wykonała wieczorem ob 
fity program, osiągając znowu wielki suk- 
ces, 


OBCHÓD W BUDAPESZCIE. 

BUDAPESZT, 12. 11. — Z okazji pol- 
|.skiego Święta Niepodległości odbyła się 
| w Budapeszcie uroczysta akademia, zorga 
| nizowana przez Stowarzyszenie Polsko - 
| Węgierskie. 
| Po odśpiewaniu hymnu polskiego przez 
chór szkoły powszechnej prezes Stowarzy 
szenia Okolicsanyi zagaił zebranie, po 
czym prof. politechniki budapeszteńskiej 


Dolar 5.23'| 


Kurs oficjalny. Bank Polski 
dolary po 5.25 i pół, funty angielskie 26.31 
franki szwajcarskie po 121.95 (za 100) 
franki francuskie — 17.70, za liry- włoskie 
' płacono 20:50 


L 


kupowa 


Nygrens 


Czettler wygłosił przemówienie, w którym 
podkreślił, że cały naród węgierski przeję- 
ty podziwem dla potęgi ducha polskiego i 
męstwa polskiego oraz z ok^zji tej uroczy 
stej rocznicy dzieli radość z wielkim przy 
jacielskim narodem polskim i życzy mu 
wspaniałego rozwoju. 

W dalszym ciągu wieczoru znana Śpie 
waczka Ujvarossy odśpiewała kilka pie- 
śni, a utalentowany młody pianista Pama 
ny wykonał utwory Chopina. 

Wieczór zakończył się odśpiewaniem 
hymnu węgierskiego. 
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Uroczysty 
BOYY 


SWEJ 


Z królewskim przepychem odbył nowy lord - 


wjazd nowego | 


a agent rządu brytyjskiego 
dzie z tych samych praw w 
podagentów będą ści- 
śle takie same, jak funkcje konsulów, a 
więc w pierwszym rzędzie zajmować się 
oni będą ochroną interesów obu krajów i 
sprawami handlowymi. Niezależnie od te- 
go, agenci będą zajmowali się zagadnienia 
mi nawigacji statków, zarejestrowanych W 
portach obu krajów. 


granicznych, 
korzystać bę 
Salamance, Funkcje 


gen w samochodzie 


Obaj będąc bardzo zmęczeni, nie udali się 
jak zwykle do domu, lecz pozostali w ga- 
rażu i położyli się spać na wozie. W po- 
łudnie obsługa garażu, nie mogąc dostać 
się do środka, mimo usilnych pukań wywa 
żyła drzwi i zastała w wozie obu szoferów 
nie dających znaku życia. Przewieziono ich 
do szpitala, gdzie stwierdzono Zgon wskil- 
tek zatrucia wyziewami benzyny, 

Wypadek ten wywołał przygnębiające 
wrażenie, 


TENATA  WETAMWNKZ + KAT A 


Maturzystka skazana 
na 5000 litów grzywny 


za nauczanie dzieci po polsku 


KRÓLEWIEC, 12.11. — Z Kowna do- 
noszą: maturzystka polskiego gimnazjum 
w Poniewieżu, Zofia Murawska, zamie$z- 
kała w Miciunach, nie mając pozwolenia, 
nauczała dzieci okoliczne, za co zostań 
skazana przez naczelnika powiatu ponie=* 
wieskiego na grzywnę w wysokości 500 
lirów, Rodzice dzieci przez nią nauczanych 


zostąli skazani na grzywnę po 300 litów. 


ZE OZI Z W O Z Z go BE K 


orda-mayora Londynu, 
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mayor Londynu swój wjazd do 
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WARSZAW A, 12 listopada, = Tegoroczne 
Święto Niepodległości w stelicy obehodzowe było 
niezwykle uroczyście. | 

Kulminacyjnym punktem uroczystości była 
defilada, w której poza oddziałami wojskowymi 
wszystkich fodzajów broni, wzięły udział wie- 
lotysięczne zastępy Mlóüzieży, 

Wozorajsza rewia i defilada tym się różicła 
od wszystkich przeglądów w poprzednich la- 
tach, jź nie był to tylko przegląd armii czyn- 
nej, lecz raczej przegląd x 
y, przyszłej armii polskiej, 

tewia 1 defilada miały być świadettwem go 
towości młodzieży do wbróny granie Polski i 
Niepodległości Państwa Polskiego, Młodzież 
polska ña teń apel ministra Spraw Wojsko- 
wych odpowiedziała stu proceńtową gotowo- 
ścią, 
Niepogoda nie miała zupełnie wpływu na 
przebieg uroczystości, Młodzież wzięła gremial 
nie udział w defiladzie, a wielotysięczne tłumy 
mieszkańców stolicy mimo mżącego doszczu wy 
stawały wzdłuż trasy pochodu, by napradzać 
maszerujące oddziały wojska, przysposobienia 
wojskowego otaz młodzieży oklaskami i witać 
gromkimi okrzykami, 

Defiladę prżyjął Marszałek Śmigły = Rydz, 
Przed defiladą w Katedrze ów. Jana odbyło 
słę uroczyste nabożeństwo, które celebrował J, 
E; kardynał Kakowski, W nabożeństwie wziął 
rdział Prezydent R.P., Marszałek Śmigły-Rvdz, 
Rząd, przedstawiciele Senatu i Sejmu, korpus 
dypłomatyczny i tp, 


w ŁODZI. 
ŁÓDŹ, dn. 12 listopada. Łódź również 
godnie uczejła Święto Niepodległości. Wszystkie 
uroczystości nosiły charakter wiekiej czci I po 
ważania Jaką społeczeństwo łacza Armię | 
młodzież. 


ŁÓDŹ, dnia 12 listopada, — W fabryce Mar 
kusa przy ul, Skrzywana 12, podczas pełnie- 
nia nocnego dyżuru uległ nieszczęśliwemu wy 
palkowi 41-letni dozorem fabryczny Krakow» 
ski Jan, mieszkaniec Retkini — Praga, 

Oto na skutek własnej nieostrożności, praw 
dopodobnie w czasie manipulowania rewolwe- 
rem spowodował wystrzał. Kula ugodziła go 
w prawe udo, Ofiarę wpyadku przewieziono 
do szpitala „Betlcem* w Łodzi. 


mhe myszac i 
skutek up ę 


at NAB LĄ 


pił 


a à TT") 
adku rewolweru mna ziemię 
— W czasie bójki ulicznej przy ul, Napiór 
kowskiego pobity został tępym narzędziem Li 
gónza Śtanisław, palacz z zawodu, Ligehża od 


DESZC Zs 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dnia 12 listopada. — Dziś o go 
dzinie 9 rano temperatura w Śródmieściu 
wynosiła 2 stopnie powyżej żera, W ciągu 
nócy najniższa temperatura wynosiła 1 
stopień powyżej zera. Ciśnienie barometry 
czne 748 milimetrów., wskazuje na wzrost 
Wiatry z kierunków północnych. Od wczo 
rajszego popołudnia pada z krótkimi przer 
wami tylko desżcz. 


mo 
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Miło która ze sztuk Bernarda Shaw tak do» 
skonalė pozwala poznać wszystkie Sprężyny 
twórczości „genialnego kpiarza jak wystawio- 
ny obecnie w Teatrze Kameralnym „Pygma- 
lon”. Jak zawsze u Shawa tak i tu scena jest 
życiem, które bawi, śmieszy, Smuči oburza i 
raduje. Prostymi środkami potrafi Shaw wywo- 
tag wrażenie, że widzowie sāmi biorą udział 
W akcji, która przed ich oczyma rozrywa śię 
na serie, 

Shaw w „PygmaMonie” pozwolił sobie 
epe yment, który tylko w jego mistrzowskim | 
ręku mogł się udać: obnażył przed całym świa- 
«em lujniki dusz przedstawicieli rozinaltych 
was Społecznych, aby udowodnić, że w grut- 
cie rzeczy bez względu na zewnętrzny wy= 
gląd, pochodzenie i kulturę, każdy człowiek 

jest jak to dosadnie wyraził jeden z bobia- 

orów szluki — „trochę dżentelmenem i iro- 
chę dranieni”, 
Nazwę zapożyczył Shaw z lezendy greckiej 
Pygmalionie, który wyrzeżbił z kości figurs 
kę kobiety i w niej się zakochał, Nad jego ka- 
uszami ulitowała się bogini Afrodyte I tchnęła 
icle w posąg. Tę żywą przez siebie, wymo- 
delowana kobietę Pygmallon pojął za żonę, 

Podobnym Pygmalionem, który podniesiona 
z błota ulicznego belkoczącą kwiacjiarkę dla 
e śsperyimeniu postanawia przemienić w księ= 
zng | wprowadzić do najbardziej ekskluży a= 
mych salonów jest profesor ionetyki i wymo- 
uy Kigzins. W swoją zachciankę popartą z4- 
indem z przyjacielem płk. Pickerinem wkła 

; tyle pracy | wysiłku sweżo bózatego ini- 

«to, że w końcu osiąga cel. Dawna Kkwiaciar- 

panna Eliza Doolittle zdaje celująco EKZu- 

n gè swych postępów, występując jako kslę= 

1 ma przyjęciu u ambasadora. Figgins uwi- 

swa ros wobec Eliży za skończoną, ale 

u pada ofiarą rozpętanych mocy: Ellza jest 

tylko objektem dla uczonych cksperymsen= 

, alé również człowiekiem, który nie tylko 
ale i czuje. Ta pomyłka Higginsa ko- 
uje go wiee bo spokój ducha b. wolność, Bi= 
ein smiagający m stosunki społeczne pruderyjnej 
«iii jest koniiczna figura śmićciarza Doolitte, 
Ja Elizy, w którego usta autor wkłada swo- 
, ocenę świata i ludzi, Reszta osób na scenie 


ha 


sł 
sji 


doj. tramw. 1O i 
DEIS 


wato (l Listopada w Warszaw e i Lodd 


Przebieść imponujących uroczystości R 


Uroczyste nabożeństwo w Katedrze celebro- 
wał J. Ek. ks. biskup sufragan K. Tomezak, 

Po nabożeństwie odbyła się wielka defila- 
da, w której poza oddziałami wojskowymi, wzię 


ła zremialmie udział młodzież oraz orzanizacje 
b. wojskowych, cechy, policja, Straż ogniowa 
11 p. 


Defiladę w towarzystwie wojewody Hau- 
ke = Nowaka i prezydenta Godlewskiego prźy- 
jął dowódca O. K. gen. Langner. Przemarsz de 
iilujących oddziałów trwał około 2 godzin. 

Weżórajsze Święto Niepodległości w Łodzi 
odbyło się pod znakiem ofiarowania armii sa- 
imołotów, karabinów maszynowych i sprzęsa 
wojennego. Fundatorami tych darów były ùr 
ganizacie przemysłowo = hand'owe, 2 zakłady 


przemysłowe, 1 Stowarzyszenie kópieckie i 1 
zimnhażjum zawodowe żeńskie. 
Prócz delilady ódbył się w naszym mie- 


ście szęrtę uroczystych akademij a ponadto w 
Teatrze Polskim Zalowe przedstawienie, na któ 
rym wystawiono „Noc listopadowa” Wyśpiań- 
skiego. | 

Z okazji Święta Niepodległości w urżędzie | 
Wojewódzkim wojewoda Hauke = Nowak doko- 
nał dekoracji Krzyżami Zasługi około 260 osób 
ża prace społeczne. żawodowe | natkowe. 

Między innymi odznaczeni zostali Orderem 
Odrodzenia Polski — Okręgowy inspektor Pra- 
cy inż, Wacław Wyrzykowski; złotymi Krzy- 
żami Zasługi: dyr. R. Bromirski, podinspek= 
tor P. P. H.Brożyński, podinspektor Petri, nacz 
Głogowski, prezes St Kopczyjski, dr T. Załę: 
ski į inni. 

Srebrnymi Krzyżami Zasługi — komisarz Ko 
wależyk, komisarz Wiśniewski, aspirant Brylak, 
radea Gąsiorowski, dr Kuryluk, kier. Mustał, 
nacz. Turski i inni. 
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Rewolwer... postrzelił dozorcę. 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


niógł szereg ran tłuczonych głowy, przy czym 
zmasakrowano mu dosłownie całą twarz, 

Przybyły lekarz pogotowia PCK po udżiele- 
niu orki | pomocy, przewiózł ofiarę bójki 
do Śzpitała Ubezpieczalni Społecznej. 


— Na ul, Sienkiewicza, przed domeń nr 
84 spadł z furgonu i odniósł powikłane złama 
nie prawego podudzia 22-letni Bolesław Kwiat 
kowski, zamieszkały przy ulicy Sienkiewicza 34, 

W stanie osłabionym odwisżiono go do szpi 
tala ewańgelickiego przy ulicy Północnej 11, 
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Zapraszamy wszystkich na okazyjną sprzedaż to 
specjainego rabatu. — Okazja na r 


w 


ZE ŚWIEŻYCH PĄKÓW 1 KWIATÓW 


Sok Serdecznika wz 


macnia i uspakaja serce, 


Magister Edward Gobiec, Warszawa, Miodowa 14. 


Sprzedaż: Apteki i 


Drogerie. 


Czy dziś dojdze do 


porozumienia SEE 


w przemyśle jedwabniczym? 


ŁÓDŹ, 12. 11. = W dniu dzisiejszym 
w Okręgowej Inspekcji Pracy odbędzie się 
powtórna próba likwidacji strajku w prze- 
myśle jedwabniczym. 

jak wiadomo na ostatniej konferencji 
nie doszło do porozumienia, gdyż obie stro 
ny nie wyrażiły zgody na podwyżkę w wy- 
sokości 7 procent, zaproponowanej przez 
inspektora pracy, jak również odrzucHy pro 
pozycję arbitrażu. 


Inspektor pracy podjął nową interwen= 
cję, zapraszając obie strońy na dziś na kón 
ferencję obustronną na godz. 12=tą. 

Przed tym terminem inspektor pracy 
przeprowadzi rozmowy z każdą ze stron z 
osobna. 

Oczekiwać należy, że tym razem inter- 
wencja ta odniesie skutek, i że strajk obej- 
mujący około 4 tys. robotników zostanie 
zlikwidowany. 


W FABRYCE KAPELUSZY „SCHLEE" 

ŁÓDŹ, 12 listopada. Strajk okupacyjny 
w Łódzkiej Fabryce Kapeluszy p. 
„Schlee” trwa-w dalszym ciągu. Strajk 


. 


ŻYCIE ZGIERZA 


IMPONUJACY POCHÓD: 


ECHĄ WCZORAJSZYCH UROCZYSTOŚCI. 


Święto 11 listopada w roku bieżącym uroczyściej 
nik zwykle było obchodzone w nuszym mieście, — 
Już w śródę rozpoczął się obchód spełem poległych. 
Po zbiórce organizacji hstorycznych hufców P, W» 
organizocyj b. wojskowych, Zw, Strzeleckiego, drit 
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ŻYCIE PABIANIC 


Niebieski płaszek w potrzasku. 


„„ODPOCZNIE”” 


Wle'e osób w Pabianicach poszkodowanych 
żostało przez różnego rodzaju niebieskich pta- 
sżków, którzy pod różnymi nieraz bardzo dow- 
Gipnymi i udatnymi sposobami oszukiwali naiw= 
nych posiadaczy pożyczek państwowych, wy- 
ludzając od nich obligacje papierów wartościo- 
wych. Najpopularniej stosowany przez oszustów 
sposób polegał na t zw. „kopercie” Osżust za= 
wiadamiał posiadacza pożyczek, że na lego u 
bligacje padła wygrana | wysłać ją należy do 
banku. W przygotowaną przez siebie kópertę 
wkładał w oczach właścicjela obligacje do wnę 


i Z S 


s. w Teatrze Kameralnym. 


a w 5 aktach Bernarda Shawa S 


służy właściwie tylko jako tło dla tych trojga 
bohaterów sztuki. 

Aleksander Węgierko jako proiesor Higgins 
s Pygmalion — to klasa dla samego siebie, it 
żei zechcemy użyć popularnej terminologii. 
Postać ulana ż jednej bryły bez Żadnych nie- 
dociągnięć. Wspaniała ekspresja mimiczna, dys- 
cja klasyczna, ą jednak nie wywołująca wraże 
mia sztuczności, doskonałe połączenie ńieposza= 
nowania kanonów towarzyskich z angielskim 
opanowaniem == to wszy stko sprawiło, Że na- 
wèt dłuższe jego monologi haszpikowańe 
shaw'owskimi paradoksami nię tylko nie nuży- 
ty, ale przykuwały uwagę widowni, 

p. Ludwiżanka ponownie powróciła (po ko- 
medii „Moja siostra | ja) do swego właściwe- 
go repertuaru. Talent tej artystki kryje w 50= 
ble jeszcze wielkie możliwości. Udowadnia t0 
jej gra w ttudnej roli kwiaciarki E'izy, pow oli 
przeobrażającej Się z dziewczyny 2 dna w 
światową damę. Jej zadanie było tym trudniej- 
sze, Że Miała za partnera artystę tej miary, so 
Węzierko. Wyszła z tej próby nie tylko obron- 
ną ręką alè stworzyła kreację, która w jej d.- 
robku artystycznym zajmie poczesne miejsce. 


Godnym partnerem Węgierki był p. Broch- 
wicz w roli ojca Elizy, śmieciarza Alfrela 
Doolittle, Jego weiście do profesora Higginsa i 
tra bez słów przed rozpoczęciem rożtnowy jest 
majstersztykiem kunsztu aktorskiego, Zarówno 
w roll śmieciarza, jak | wzbogaconego misés 
czańina wygłaszającego śwoje sądy o społe- 
czeństwie p. Brochwicz był doskonały. 


Specjalne podkreślenie należy się p. Dima= 
jewskiej w roli dystyngowanej matki profesora 
Higginsa, P. Orzecką stworzyła bardzo dobrą 
sylwetkę gospodyni Pearce, P. Krasnowiecki 
był poprawnym płk. Pickeringem, to Samo mo- 
żna powiedzieć o p. Bronowskiej w roli pani 
Łysnford<Hill i p. Zasadziśnce jako jej córce 
| klarze. P, Korwin jako Fred był zbyt mało An- 

„| glikiem. Dobre były postacie gawiedzi w prolo- 
gu (pp.: Urbański, Lubelski, Niwiński), 

Widownia nie zawsze zdawała egzamin 
wybuchała nieraz śmiechem w miejscach o 

| wnym napięciu dramatycznym > 


i 
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$OBIE W KORONOWIE, 


trza 1 kopertę zak'ejał Następnie, korzystając 
ż chwilowej nieuwagi wymienionego, Kopertę ię 
zamieniał na drugą taką samą również z góry 
już przez nieżo przygotowaną, w której znaj- 
dowały się pocięte skrawki papieru gazetowezo. 
Po dokonaniu zamiany oszust czym prędzej się 
tódalał pod lada pozorem. W taki sposób pò- 
sżkudowana zostałą niejaka |ulia Kling, zamie= 
Szknia ww Pabianicach przy ul. Mielczarskiego 
19, której skradziono Pożyczkę Nar. I Inwest. 
13m razem oszusta, który dopuścił się OSzu= 
Kańvzej manipulacji udało się policji schwytać. 
Okażał się him mieszkaniec Łodzi Kwiatkowski 
tranciszek lat 29 (Zarzewska 11). 

Onegdaj wymieniony sprowadzony z wiczie= 
ma w Łodźżi stanął przed Sądem Grodzkim w 
|abianicach, który skazał go na 6 Mat więzie- 
ma w tym 3 fat pracy przymusowej w zaklat- 
dzie karnyi w Koronowie. Surowy wymiar ka 
rv będzie przestrogą dla wszystkich tego ros 
dzaju oszustów pożyczkowych. 


NIEUWAŻNY WIEŚNIAK. 

io-ietni Zięba Antoni, zamieszkały we wsi 
Nowa Gatka gminy Gospodarz pow. łódzkiego, 
jadąc wozem ulicą Warszawską, przez lekko= 
myślność najechał na ll-ietnią Kryzierównę 
(Warszawska 117), wskutek czego dziewczyna 
odtiosła liczne | bardzo poważne uszkodzenia 
całego ciała. 

Dochodzeńie policyjne ustaliła ponad wsze= 
ką wątpliwość, że wifię ża Wy padek ponosi 
Zięba, na mocy czego pociągnięty do odpowie= 
dzialności sądowo-karriej skażany został na 6 
miesięcy bezwzględnego aresztu, 


PO WĘGLU KOLEJ NA DRZEWO». 

Do komórki Koziary Marii, zamieszkałej przy 
ul. Piłsudskiego 22 w porze nocnej dostali siĘ 
złodzieje przez wyrwanie 
110 kg. drzewa opałowego. 

Wożnica Józefowicz (Majdany 14) przywła- 
szczył sobie 100 arkuszy „waty na szkodę Roth- 
kopia, zamieszkałego przy ul. Zamkowej 27. 
Poszkodowany straty swe oblicza na około 4) 
złotych. 

Fbertoawi Romanowi z Wo'i Zaradzyńskiej 
skradziono w Jutrzkowicach pozostawiony "a 
chwilę pod płotem rower wartości 90 zł. 

Wę wszystkich wymienionych wypadkach 
kradzieży policja sżuka sprawców. 


I ROK ZA KRADZIEŻ WORECZKA 
Z PIENIEDZMI. 

43-1letnia Włodarczyk Antonina, zaimięszKa- 
ła w Pabianicach przy ul. Warszawskiej SKkTn- 
dła przy jakiejś okazji wóreczek z pieniędzmi 
w swinie 42 złote wieśniaczce -Marii Włodziak 
z Wadlewa pod Pablanicami, Stawiona przed 
sąd Włodarczyk skazana została n 1 tok wię- 
ziemi — bez zawieszenia jrko itż sądownie Ka- 
rana. 


REPERTUAR KIN. 


Oświat 


ye 


m 


Mieiskie Kino przy ul. Gdań 
1 


skici: Jan Kiepura i Marta Eggerth w pięknym 
filmie miłosnym p. t „Czar Cyganerii - 


desek, skąd skradli * 


wybuchł na tle redukcyj, przy czym firma 
nie wyraziła zgody na złożenie zobowiąza 
nia, że w razie uruchomienia fabryki rob3 
tnicy zredukowani zostaną przyjęci do pra- 
cy. Tereny fabryczne okupuje 380 robotni- 
ków. Powtórna konferencja nie została je- 
sżcze przez lnspekcję Pracy wyznaczona. 


KONFERENCJA. 


ŁÓDŹ, 12 listopada. W poniedziałek 
w Inspekcji Pracy odbędą się dalsze obra- 
dy w sprawie zawarcia umowy zbiorowej 
i podwyżki płac dla pracowników szwalni 
w przemyśle dziańym. 


PRACE KOMISJI ROZJEMCZEJ. , 


ŁÓDŹ 12 listopada. W środę w godźi- 
nach wieczornych obradowała Komisja Fa- 
chowa powołana do życia przez Komisję 
Rozjemczą dla ustalenia waruńków pracy 
i płacy dla tych kategoryj włókniarzy, któ- 
rzy nie są objęci tarytą płac. 


Uzgodniono szereg punktów odnośnie 
robotników zatrudnionych na przędzalniach 
ciehkoprzędnych. 


Gimn. Państw. im. St. Staszica, Utworzono wsjania- 
ły pochód pod dowództwem por. Banuchowskiego, 
który przy świetle pochodni i dźwiękach orkiestr, 
przeszedł przez ul. Piłsudskiego na Plac Marszałka 
Piłeudskdego, gdzie odbył się apel poległych zgie- 
tzanow walkuch p miepy'"Ftose TFolski oraz zło: 


PENT ai e- mti ati Op Chatas aahi 
Poległych. 

Trzyminutową ciszą uczczono najpierw pamięć 
Marsżułka Piłsudskiego, a następnie odczytano fia- 
zwiska poległych zgierżan. Głęboka cisza 4 głuchy 
warkot werbli potężne wywarły wrażenie. 

Całe minsto udekorowane było flagami, a zwła: 
szcza pięknie przybrany był zielenią i iluminowanńy 
Róliusz. 

W. czwartek 
nabożeństwem 


Uroczystości rozpóczęto solennym 
w kościele parafialnym, na które 
przybyły wszystkie organizacje ze sztandarami ofiz 
cechy, młodzież szkólna, tak że # trudem zmieścił 
się wszyscy w murach świgtyni. Niezwykle podnio- 
ite, o głęliokiej treści kazanie, wygłosił ks, kanonik 
dr Roszkowski, który, skreśliwszy długą, krwawą, 
óliarng drogę ku wolności, jaką naród przeszedł 
przez długie 150 Int niewoli, wezwał wszystkich Ho 
jej ugruntowania i zjednoczenia swych wyzlłków 
dla potęgi Polski, Hymnem „Boże, coś Polskę* za» 
kończono nabożeństwo. 

Następnie na Placu Marszałka Piłsudskiego zor- 
pamizował się olbrzymi pochód, który na czele ż 
prezydentem Świerczem, przedstawicielami ducho 
wieństwa | Rady Miejskiej przeszedł ul. Piłsud- 
skiego, ] Maja, Srezawińską na Przybyłów, a na 
stępnie Sienkiewicza, Gen, Orlicz . Dreszera | Spa- 
cerowg na ul. Łeczycką, gdzie ustawiono się do d= 
filady. Udział w pochodzie wzięły wszystkie -niemal 
organizacje historyczne Federacji P,Z.0.0., młodzie 
żówe, młodzieży kolnej, szkoły i cechy. 


Pochód był tak olbrzymi, że zajął pół trasy. Gdy 
czoło znajdowało stę na Przybyłowie, niemal ko- 
niec wychodził z Placu Piłsudskiego. Las najroz- 
maitszych sztandarów i godeł organizacyjnych, dźwię 
ki marszów trzech orkiestr oraz te 
masy ludzi i Hum publiczności i to miasto wiejące 
tysiącami białą + czerwonych satandarów — mani- 
festowało swoje uczucia w radosnym dnin odzyska- 
nia Niepodległości, 

Wrażenie epotęgowała jeszcze wspaniała defila- 
da, którą odebrał starosta Denys w asyście przed- 
stawicieli władz miejscowych z prezydentem Świer- 
czem na czele. 


4) 


zorzanizowane 


Wzięły w miej udział wszystkie organizacja, tak 
iak w pochodkie, pod dowództwem por. Zabłoc- 
kiego, 

| Wieczorem 6 p. 19 w sali Tow. Śpiew. „Lntnia*) 
gee się uroczysta akademia, na program której | 
| złożyły tię: produkcje sekcji kulturalno - oświa: 
itowej K.S. „Tłoruta”*, Tow. „Littnia* oras 
młodzież Gimn. Kupieckiego, Akademię rozpoczęto 
odęgraniem Hymnu Narodowego przez orkiestrę 
symfoniczną K.S. Borhta pod batatę p. Nurkiewi- 
cza, po czym dyr. Cëzak wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Następnie orkiestra odegrała dwa ú= 
twory, po czym wiersz pt. „Powrót Naczelnika” wy- 
| ełosił p, A, Kubicki. Następnie zespół młodzieży 
| Państ, Gimn, Kupieckiceo wykonało wiersz Mączki 
pt. Fanfary", Z kolei konrertowała orkiestrą dęta 
| Państw. Gimn. Kupieckiego wykonał wiersz Mgczki 
zyskując sobie uznanie publiczności. Następnie wig- 
zankę pieśni legjonowych wykonał chór męski i or- 
kiestra Tow. Śpiew. „Łumia”, po czym obrazek 
sceniczny w l-ym akcie pt. „Rózbrojenie Niemców” 
odegrał zespół amatorów K.S. „Bornty”, przejawia 
jąc dużo artyzmu. Świetne wykonanie zebrani na- 
zródziłi hucznemi oklaskami. Na zakończenie or- 
kiestra KŚ. „Boruty* odegrała marsz „Pierwszej 
| Brygady“, 

Sala była przepełalona. 

Należy nadmienić, że podobna akademia odby- 
iła się o g 16 w soli szkoły powszechnej nr 3 ha 
Przybyłowie, gdzie prelekcję wygłosił kpt. WŁ Mo- 
|ts. 


"R 
Spiew. 


Tak minęło w Zgierzu Święto 11 Listopada, W 
którym uczestniczyło niezwykle licznie miejscow! 
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arów Widżewskich, na które udzielamy 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(=) Agencja Avala. donosi, że gen. TO- 


micz żmarł na skutek ran, jakie żadał soDie 


4 


w zamachu samobójczym. i v 
(—) W Břazylii dokonany został bez- 
krwawy zamach stanu. Prezydent Vargas roz 2 
wiązał parlament i ogłosił nową konstytucję, £ 
wprowadzającą ustrój korporacyjny i total- Dani 
ny z utrzymaniem pewnych form zpublikań= czeni 
skich. wR ków 
V Rzymie rozpoczęty się rozmowy í 
ago WoskiE na temat możliwości porozu- , prace 
mienia włosko-angielskiego. cy ri 
A ) Przesilenie gabinetowe w Belgii trwa brycz 
ńadal. TZEn 
(—) Pcdczas 2-minutowej ciszy ku ucz- P Ę; 
czeniu poległych w wojnie światów ej, jaką a 
naród brytyjski uroczyście obchodzi dnia kich 
11 listopada umysłowo=chory 43-letni Stan- kim I 
ley Storey wzniósł okrzyk: „To wszystko stanie 
tylko hipokryzja, bo wy  przygotowiijecie organ 
wojnę" i przerwawszy kordon zaczął bięc w 3 ; 
kierunku stojącego na baczność króla, Sza- potra 
leńca schwytano i odwieziono do szpitala. niząc: 
Stórey nie miał przy sobie żadnej broni, co ii pe 
dowodzi, że nie miał on zamiaru dokonania „sg Whci 
jakiegokolwiek zamachu na króla lub kogo- dzi l 
kolwiek innego. m 
(—) Książę Windsoru bawiący w Pary- W 
żu nie wział udziału w nabożeństwie odpra= życia 
wionym dla brytyjskich kombatantów i kolo= Domy 
nii angielskich Ż powodu ostrego sktytyko- ciach : 
wania fozżwodu p. Simpson przez kapelana tni 
Darta. nio f 
(—) Nagroda Nobla w dzia'e literatury za penha 
r 1937 przyznana dziś została pisarzowi fran gy: Zacyjr 
cuskietnu Rogerowi Martin du Gard. i kolwić 
R. Martin du Gard urodził się w r. 1881 W ; 
Nuilly sur Seine Poświęciwszy się zrazu stu- snymi 
diom paleograficznym wydaje parę prac Z Wynik 
dziedziny archeologii. W r. 1913 ukazuje się ca sp 
pierwsża jegó powieść „Jean Barois". co na; 
Wydaje następnie cykl powieściowy p: b dziaty 
„Thibańit”, nad Którym pracuje śszerez lat i b.polski 
który dotychczas jeszcze nie został ukofczony* + 3 
W kapitalnym tym dziele autor na te dziejów W 
jednej rodziny francuskiej daje studium psycho znajdi 
logiczńe nad rozwojem socjalnym i duchów- z któr 
nym Francji. emigr 
Nagroda naukowa Nobla w dziedzinie che= pE 
mii zostata podzielona pomiędzy Karrerem £ niez i 
Zurychu a Mawothem z Birminghatn. są we 
Nagroda naukowa Nobla w dziedzinie fizyk towe, 
została podzielona pomiędzy Davissonem z à f 
wego Jorku a Thomsonem z Londynu, M 
(—) Zwłoki Macdonalda przybędą w poni skupi: 
działek na pokładzie „Relna del Pacifico“ do przy ; 
Hami'ton na Bermudach. E bieżąc 
(>) W Zakopanem spadł wczoóral obity e 5 
śnieg, pokrywająg ziemię Warstwa grubości swej | 
10 cm, harcer 
(—) Posiedzenie kolegium Magistratu me Ło przez 
dzi, które odbyć się miało w środę, przełożone szłyci 
zostało na dżień dzisiejszy. Dziś na posie lze- ya 
niu rozpatrzona będzie Sprawa uruchomiema node 
AFESZAW wie! iK Err w Łodzi, skupna aparati więks: 
Rosmtaenowakiewó)dtasnpirami Św. żeresy, DTZY Dki 
pania szereti tubu :ncyi ednorażówych lidze - 1 
(—) W Łodźi odbyło się zebranie orxamea- udział 
cyi pracowników umysłowych, poświęcone spra kiego 
wie pódwyżki plac. opróc: 
W wyniku dyskusji postanowiono zwołać MA go uz 
dzień 21 bm. walne zebranie pracowmików "* Od 
mysłowych, na którym zgłósżony będzie wnis- wano; 
sek o proklamowanie strajku, jeśli płace Dra- 
cownicze nie będą podwyższone o 20 proc. U= PRE zz 
chwalono również rezolucję, domagającą się 
wprowadzenia samorządu do instytucji ubezpie 
czeń spółecznych, ALEI 
(—) Zarząd główny Stronnictwa Naro- penize 
dowego zamianował na stanowisko prezesa atm 


zarządu okręgowego Stronnictwa Narodowe 
gw Łodzi adw, Franciszka Szwajdlera, b. 
prezesa klubu radnych Obozu Narodowego w 
rozwiązanej radzie miejskiej. 

(—) Członkowie sekcji Uprzyw, Sprze= 
dawców Wyr, Monopolowych przy Związku 
Inwalidów w Łodzi uchwalili opodatkować 
się na rzecz pomocy zimowej. po 5 zł od pa 
tentu sprzedaży ulicznej papierosów i po 40 
zł. od przedsiębiorstw wódczanych. 

(—) Oddział Łódzki Polskiego Towarzy= 
stwa Kultury i Oświaty Robotniczej „Pochs 
dnia“ urządził wczoraj uroczystą  akadomię 


LE 


z okazji odzyskania Niepodległości w lokalu 
Polskich Zw. Zaw. „Praca* przy ul. Wodny Pout 
Rynek 13. j owię 
(—) 11 drużyna harcerek im, Izabelli Czar 
toryskiej obchodziła uroczystość poŚświęCEe- 
nia sztandaru i proporca Gromady zuchów. Ery: 
—— „> ma 
» = 


DREE E EEN -+ 
"to zostanie gubernatorem 


Centralnego Okręgu Przemysłowego ? 


WARSZAWA, 12. 11. — W politycz 
nych kołach Warszawy krąży uporczywie 
pogłoska, że na terenie Centralnego Okrę- 
gu Przemysłowego ma być stworzony 
wkrótce Urząd Wojewódzki o bardzo Sże- 
rokich kompetencjach. Jako kandydata na 
stanowisko wojewody - gubernatora wy= 
mieniają pewną osobistość, która niegdyś 
piastowała godność wiceministra Opieki 
Społ. i wicewojewody. 


aa A E PR In EE zcówawówi 


KONSUM NA JESIE, 

Jest rzeczą powszechnie znaną, że jedyny w 
mieście naszym dom towarowy Konsum przy 
Widzewskiej Manufakturze, Rokicińska 54, do- 
jazd tramwajami 10 i 16 jest bezwzględnie naj- 4 
tańszym źródłem zakupu w Łodzi, Dowodenż 
tego gą liczne rzesze klientów, które bezuc!ans 
nie żabełniają obszerne sale Konsumu. I nis 
dziw, Konsum bowiem sprzedźje pierwsżorzę 
nej jakości bieliznę damska, męską i dziecinuć 
bieliznę pościelową i stolowa, wyroby Widać, 
skie, zwłaszcza znańe ze swej niedościgniofm 
jakości towary marki OK po rewelscyinia 


skich cenach. (Wr,) p 
Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.*, 
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kd 
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pz iĄ, C Nr. 316 E DE ea „ECHO** e 
kich 8 se s 
1 a K 
„iw | DWunastotysięczna rzesza polska Samolot cz ruchot ? 
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3 nd | 0 | | | Ostra mowa czionka angielskiej Izby Gmin. 
DHI. | B Lotnictwo angielskie dalekie jest od| wrażenie — oświadczył mówca — że jego 
«| cóbie i a > M GT F . Perkins; c :k Izby Gmin, któ a|dział w czasie śledztwa”. i opos 
dat SODI 4 3 YEIE EĄ: GRACH AB SĄSVIAGOW LA BALTIK: ERĄ ostatnim eleze ap A wrod Sadne zdańini mówcy. Linie lotnicze 0b- 


stał 
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.publikań= 


rozmowy , 
| porozu- "a 


bez- 
argas ruz 
nstytucję, t 
y i total= 3 | 
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Kopenhaga, w listopadzie. 


Danii mimo Swe 
czenią oraz 
ków spole 


go niedogodńego rozmit SZ 
braku wyrobionych pracowni- 
czych od kilkunastu lat rozwija 
prace narodową, Większość — to robotni- 
4 cy rolni, chociaż nie brak robotników fa- 
brycznych, zatrudnionych przeważnie w 
Przemyśle ceramicznym. 


elgii trwa 


y kü ucz- 4 


wej, jaką 03 - racji charakteru swej pracy na wiel- 
odzi dnia T kich obszarach dworskich przede wszyst- 
etni Stan- kim przy burakach cukrowych nie jest w 


zát biec w 


0 szpitala. 


y w Pary= M 
vie odpra= 
ów i kolo= 

z kapelana Ti 


teratury Za 
rzowi frare (w 


wszystko 


SRR RCA a e a 5 w 
;towiijecie ie wytworzyć silnyca osrodków pracy 


Organizacyjno-spolecznej. Mimo to jednak 
Potrafiła skupić życie polski: w swej orga- 
nizącjj, jakim jest związek Polaków w Da- 
All posiadający kilkanaście placówek pro- 

Acjonalnych, skupiających kilkaset ro- 

zin. polskich. 

Widomą siłą ich dorobku i ogniskami 
Dooley o hodita są 
cda Maribo ka ie 5-ch w miejscowoś 
tnio planowana” je A W ANSNSOW; 4 A, 
AE: i é jest budowa domu w Ko- 
Pennadze. Jest to poważny wysiłek organi- 
week Polonii Duńskiej, która bez jakiej- 
olwiek pomocy z zewnątrz potrafiła wła- 


róla. Sza- 
broni, co 


dokonanła 
lub kogo- 73 


skrytyko-/ 


'r. 1881 W snymi siłatni oł 
zrabu. Di ymi siłami zdobyć się na tak poważne 
e dra b wyniki, W domach tych ogniskuje się pra- 
kazuje Się ca społeczna starszych oraz młodzieży, a 
o co najważniejsze ma w ni i eni 
jowy p: b dziatwa szk i bie ro: anie 
zkolna, pobierająca nauk k 
reg lat i polskiego SSM 
ukończony» nS Bo. 


te dziejów 
jum psyćho 
i duchowe 


znajduje się biblioteka, radio, czasopisma 

z których wszyscy bez względu na wiek 
emigranci nasi gorliwie korzystają, Rów- 
nież i mniejsze ośrodki polskie zaopatrzone 


W. domach tycn, starannie urządzonych 


dzinie che= 
arrerem £ 


m. ji są we wszelkie pomoce kulturalno-oświaą= 
mb AJ 
wk 4 | ć Młodzież, o ile na to jej liczba pozwala, 
a w pol skupia się w związkach młodzieży polskiej 
icifico ] Przy Związku Polaków. jeśli chodzi o rok 
raj gilt swa? Wykazała ona wielką inicjatywę w 
à grubości i €j pracy, przede wszystkim na odcinku 
F łarcerskim. Kursy harcerskie, urządzane 
trati fi Przez instruktorów z kraju szkolą przy- 


na 


ie organia- 
jęcone spra 


> zwołać ma 
nwników + 


szłych kierowników tej dziedziny pracy 
młodego pokolenia polskiego w Danii, Naj- 


Yskszym uznaniem cieszą się letnie har- 
Kazia obozy. Młodzież biorąca w nich 
ma możność spędzenia chociaż krót- 

Cgo czasu wśród polskiego otoczenia I 
oprócz fachowego przeszkolenia harcerskie 
go uzupełnią swe braki w języku polskim. 
~anosi się to przede wszystkim do tych 


ruchomiema 
aparatit 


eresyy PTŁY a 
wych. iida | 


gdzie wnió* 


ośrodków, które nie posiadają szkoły pol- 


Dwunastotysięczna emigracja pclska w |skiej lub kursów języka polskiego. 


Dla przodowników pracy  narcerskiej 
urządzane są specjalne kursy w kraju. Jest 
już poważna liczba młodzieży, która będąc 
w Polsce zaprawiła się do pracy młodzie- 
żowej i pracę tę kontynuuje z pożytkiem 
dla środowisk polskich na terenie Danii. 


Szkolnictwo polskie skupia się w spom- 
nianych już trzech Domach Polskich. Licz- 
ba dzieci dochodzi do 150 przy trzech si- 
łach nauczycielskich z kraju. Oprócz tych 
trzech stałych placówek szkolnych urządza 
ne są rucnome kursy języka polskiego dla 
mniejszych grup dzieci. Że względu na nie 
dogodne rozmieszczenie rodzin polskich 
oddalonych czasem od siebie o kilkanaście 
kilometrów powstaje trudność uruchomie- 
nia stałej szkoły polskiej, a przeszkody te 
przezwycięża tylko częściowo dziatwa 
szkolna dojeżdżając na rowerach tak na 
naukę do szkoły, jak i na kursy. 


W tym roku, dzięki pomocy Światowe- 
go Związku Polaków z Zagranicy bawiła 
grupa dzieci polskich z Danii w liczbie 8 
na koloniach letnich w Polsce. Stosunkowo 
mała liczba tłumaczy się tym, iż w okresie 
letnim najbardziej wytężonej pracy rolnej 
rodzice niechętnie chcą się pozbyć swego 
dziecka, które już w młodym wieku bierze 
udział w robotach rolnych, skutkiem cze- 
go przedstawia poważny kapitał w budże- 
cie dochodowym rodziny. 

Również i starsi nasi rodacy w Danii w 
bieżącym roku urządzili wycieczkę po kra- 
ju. W czasie siedmiu dni zwiedzili Poznań, 
Warszawę, Częstocnowę, Kraków, Wielicz 
kę po czym rozjechali się na tygodniowy 
pobyt do swych rodzin, przeważnie za- 
mieszkałych w powiatach Małopolski za- 
chodniej, z których to okolic rekrutuje się 
większa liczba emigracji polskiej w Danii. 

Ogólne położenie emigracji naszej w 
Danii jest zadawalające. Materialnie przed 
stawia się ono dość wysoko, dzięki oszczęd 
nościom uzyskanym w okresie dobrej kon- 
junktury wojennej oraz wysokim obecnie 
płacom robotniczym. Stosunek ludności duń 
skiej do Połaków jest przychylny, nawet 
serdeczny. Dzięki swej pracowitości Pola= 
cy zdobyli uznanie społeczeństwa duńskie- 
go, które z wielką 'tolerancją odnosi się do 
wszystkich przejawów życia narodowego 
wychodżtwa naszego, biorąc w nim często 
czynny udział, 


szej w Danii zależy przede wszystkim od 
jej walorów i inicjatywy. Emigracja nasza, 
pomimo posiadanych ku temu waruńków 
nie wyzyskuje wszystkich możliwości pod- 
niesienia swego znaczenia wśród obcych. 
Będąc już emigracją osiedleńczo-zarobko- 
wą bardzo powoli zmienia swą strukturę so 
cjalną na wyższe szczeble. W małym tylko 
procencie jest ona osadniczą, posiadającą 
swe własne gospodarstwa rolne. Również 
w innych zawodacn jest ona bardzo siabo 
reprezentowana, Brak polskich rzemieślni- 
ków, kupców, handlowców, lekarzy, adwo- 
katów nie pozwala jej zająć takie stanowi- 
sko, jakie jej się z racji liczby i walorów 
należy. Nadzieje w tym kierunku rodzą się 
już przede wszystkim u młodego pokolenia, 
które mimo wychowania się na obczyżnie 
czuje wielki sentyment do Macierzy i dum- 


Przyszłe oblicze narodowe emigracji na- 
|ną jest ze swego polskiego pochodzenia. 


Jan Lis, 
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Wagon pociągu zdążającego do Stonkowic Małych 
stał się właściwie prywatnym wagonem salonowym dwo- 
ru udrychowickiego. Usłużny konduktor zobaczywszy 
na stacji państwa Kalinowskich otoczonych licznym dwo- 
rem, zmierzających do pustego wagonu trzeciej klasy, 
zakrzątnął się w niej, przeprowadził kilka bab do innych 
wagonów, tak że całe towarzystwo udrychowickie mogło 
znaleźć się razem. ay > 3 

W drodze omawiano z ożywieniem wiadomości zdo- 
byte w sądzie. Okazało się, że oboje sprytnych złodziei 
schwytano u jakiegoś podejrzanego jubilera w Lublinie 
w chwili, gdy sprzedawali mu klejnoty prezesowej. Wy- 
gląd zgadzał się z rysopisami listów gończych, wobec 
czego czułą parkę zaaresztowano. Gotówka wia bie 
ulotniła się już, ale wszystkie kosztowności, futra 1 inne 
cenne przedmioty odnaleziono. Niepocieszony był tylko 
Barcik. Półbuciki żółte przepadły. Szopscy sprzedali je 
jakiemuś przygodnemu nabywcy, który w nich powędro- 


wał w szęroki świat | %._,, .= a 
— Prawdziwy pech — skarżył się nieszczęśliwy 
uczony hrabiemu. — Ręczę, że ten Birko-Szopski jakiś 


urok na mnie rzucił i dlatego tak mi się nie wiedzie. Sw0- 
ją drogą kto wie, może spróbować nosić te jaskrawe ko- 
lory, Może to odczyni uroki — mruczał widząc, że nikt 
go nie słucha. 


| 4 giana om R . 
— I wiecie państwo — mówił dalej hrabia, gdy mu 
już przestał przeszkadzać Barcik — okazuje się, że ten 


Birko-Szopski, czy jak tam się nazywa, bo nie wiem ja- 
kie jego prawdziwe nazwisko, okazuje się, że to nieszczę- 
śliwy wykolejeniec życiowy, Mówił mi sędzia, że on na- 
prawdę wiele świata zjechał i z niejednego pieca chleb 
jadał i rzeczywiście część życia spędził w Ameryce. I kto 
wie, możeby nie łajdaczył się tak, gdyby go nie skusiła 
do złodziejstwa ta Duszka. 

— Zawsze mówiłam — przerwała Garlichowa — że 
pod tą maską aniołka diabeł siedzi. 

— Miała pani prorocze natchnienie — oświadczył 
hrabia. — Otóż podobno ta Duszka wszystko obmyśla, 
a on jest jej powolnym narzędziem. Mnie się jednak wy- 
daje, że on tam dosyć palce macza w tych złodziejstwach. 
On mi się od razu wydał za bardzo sprytny i za wiele 
wiedzący. O3 się panie į ga gospodarstwie znał i na wró- 


żąch, 


| 


— Ja tu nie widzę sprzeczności — wtrąciła Pela — 
wróżby odgrywają ważną rolę w gospodarstwie wiej- 
skim. 

— Oj, Pelu, wiercipiętko, nie kpij ze mnie, bo za 
uchc wytargam. Pewnie, że wróżby mają zastosowanie 
w gospodarstwie, ale tylko o ile dotyczą pogody i ko- 
niunktury na giełdzie. ; 

— Aw takim razie wszystkie operacje finansowe 
opierają się jako na niewzruszonej podstawie na naukach 
tajemnych, na okultyzmie czy innym spirytyzmie — za- 
śmiał się książę. 

Po przyjeździe dowiedzieli się hrabiostwo, że stary 
Bukała dogorywał. Nie wyprzęgając więc koni, pojecha- 
no do niego. Biedaczysko przeszedł przed dwoma godzi- 
nami ciężki atak i teraz wezwany lekarz nic już nie mógł 
pomóc. 

— Olek się tym okropnie zgryzie — szepnęła Pela 
do Jolinki. Że to akurat musiało wypaść wtedy, kiedy on 
wyjechał z Udrychowicz. 


Najbardziej przejęła się śmiercią staruszka Haneczka. 
Biedne dziecko nie zdawało sobie dotąd sprawy z tego, 
że jej dziadka czeka w najbliższym czasie śmierć, a że 
miała niezwykle wrażliwe usposobienie i dziadka wy- 
jatkowo kochała — odczuła tę śmierć okropnie. 


W pewnej chwili zaczęła go szarpać za rękę, wołać 
do niego, a kiedy zobaczyła, że wszystko się skończyło 
bezpowrotnie, spojrzała z przerażeniem po poważnyc! 
twarzach otaczających ją ludzi i zatoczywszy. się upadła 
na ziemię. 

Przewieziono zaraz dziecko do dworu i ułożono do 
łóżka. Kiedy dziewczynka już dłuższy czas nie wracała 
do przytomności i zaczęła bredzić, wezwano lekarza, któ- 
ry rozpoznał zapalenie opon mózgowych. Choroba była 
tym groźniejsza, że spadła na delikatny z natury i wy- 
cieńczony organizm, mogły więc nastąpić komplikacje. 
Nie poznawała nikogo. Dopiero gdy Towinowski przyje- 
chał, jego jednego poznała. W jego obecność! uspakajała 
się zupełnie i trzymając go kurczowo za rękę usypiałae 
zmęczona gorączkowymi widziadłami. 

Los tego biednego dziecka przejął wszystkich głębo- 
ko. Pani Helena z Jolinką i Pela czuwały przy małej na 


wszystki 


zmianę. Olek Towinowski siedział przy niej cie 


prawie noce, a że poza tym każdą wolną chwilę ją pielę- 
7 


gnował, wymizerniał w ciągu tygodnia okropnie. Pani 
Helena patrząc na niego, oceniając dziwną delikatność 


gwałtowną mowę, wysuwając szereg cięż- 
kich zarzutów przeciw angielskim władzom 
lotniczym. Mr. Perkins podniósł, że polity- 
ka stosowana wobec pilotów 
bardzo wiele do życzenia. 


Dwa lata temu rozbił się samolot var- 
sujący na linii Londyn — Kair. W wyniku 
krótkiego śledztwa 
pilota, który uchodził 
chowca i miał za sobą 8 lat slużby. „Mam 


wyrzucono 
za doskonałego fa- | 


zawiera EUCERYT, 
środek 


W Anglii i we Francji utrzymał się jeszcze zwyczaj odbywania łowów jesiennych ze 


| 
| 
| 
| 


1ag$ 
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sługiwane są po większej części przez sta- 
re rozklekotane aparaty i trzeba być cyrko= 
wym akrobatą, aby lecąc na nich uniknąć 
katastrofy. ! 
Także ekwipunek, sprzęt radiowy itp. 
jest w takim stanie, że właściwie życie pi- 
lota wisi na włosku. Związek zawodowy 
pilotów wystosował do dyrekcji przedsię- 
|biorstwa list, domagający się natychmia- 
stowego przerwania lotów pasażerskich 
| nad morzem, gdyż maszyny nie są zupełnie 
| przygotowane do warunków zimowych. 
| Dyrekcja zastosowała się do tego postula- 
f tu i komunikację zawiesiła na trzy miesią- 
ce, ale dwaj autorzy listu zostali usunięci 
ze służby, mimo, iż jeden z nich miał za só 
bą 15 lat pracy! Enn 


Samoloty angielskie — zdaniem mów- 
cy — to straszne grucnoty, które już dawno 
powinny pójść na szmelc. 
że nawet najgłupsze przymusowe lądowa- 


pozostawia 


ze służby 


lądowanie w ciemnościach, ani urządzeń do 
lądowania na lodzie. Wzgłąd na bezpieczeń 
stwo podróżnych i służby nakazuje jak 
najrychlejsze zreformowanie tych skanda- 
licznych stosunków. 


- Mowa Perkinsa nie pozostała bez echa. 
Dyrektor angielskich linij lotniczych ogło- 
sił oświadczenie, które bardzo ostro i zde 


rzuty. jego zdaniem samoloty są doskona= 
ie, a praca pilota jest z każdym rokiem co- 
raz łatwiejsza. Dziś ma on koło siebie „pi- 
lota automatycznego”, którego włącza i 
może się wówczas nawet zdrzemnąć bez 
obawy wypadku, może cały czas rozma- 
,wiać z ziemią przez radio. 

Czy na tym cała dyskusja się zakończy? 
Raczej nie. Opinia angielska jest zbyt czuła 
na punkcie swego lotnictwa, które jest jej 
dumą narodową, aby nie miała przewałko- 
wać tej sprawy w prasie, na moefingach i 
w parlamencie. Nie brak giosów, że mr. 
„samolotów, mających apetyt na now. ¿z 

mówienia. 


- 
e.. 


‘Czy jesteś członkiem 


|L.O.P.P.? 


jaką okazywał przy pielęgnowaniu Haneczki — nabiera- 
ła coraz więcej szacunku do tego człowieka tak dawniej 
przez siebie nielubianego. 


— On jest po prostu nadzwyczajny — mówiła do mę- 
ża. — Miałam go zawsze za gbura, pracowitego wpraw- 
dzie, sumiennego, ale gbura, który nie jest zdolny wydo- 
być z siebie jakieś bardziej delikatne uczucie. A teraz 
widzę, że on może służyć za wzór poświęcenia i wrażli- 
wości. Powiadam ci, niesłychanie mi się ten człowiek po- 
doba. 


Zbliżało się pizesilenie. Zebrane konsylium lekarskie 
nie tailo wysoce poważnego stanu chorej. Rozpoczęła się 
rawdziwa walka życia ze śmiercią, walka, którą musieli 
stoczyć i biedna Hlaneczka i ci, którzy dotąd tak zażarcie 
jej życia bronili, Biedny Olek sam już u kresu sił, wyda- 
bywał ze siebie jeszcze tyle energii, by starczyło jej na 
dodanie otuchu słabnącej już Jolince. 

— Nięch się pani nie przeraża tymi objawami — mó- 
wil. — To jest jasne, że takie wyczerpanie musi naszą 
maleńką wycieńczyć, ale to wcale nie znaczy, by to był 
koniec. Doktór Kierstowski mówił mi, że widzi wiele ob- 
jawów, które pozwalają mu przewidywać szybki powrót 
do zdrowia. A przecież on jest powagą w tych sprawach, 
więc musimy mu wierzyć. | prz 
ścić do katastrofy, musimy się zd 
siłek. 


ecież musimy nie dopu- 
obyć jeszcze na ten wy- 


— Gdyby to tylko od nas zależało — odpowiedziała. 


— W dużej mierze to od nas zależy — tłumaczył. — 
Nasze zniechęcenie, osłabienie musi się odbić na chorej 
choóby w ten sposób, że mniej pewnie będziemy ią ob= 
sługiwać , a w rezultacie pogorszy to jej chorobę. A puss 
ciwnie z naszej wiary w uzdrowienie Haneczka będzie 
podświadomie czerpać swoje siły do zwalczenia choroby. 

Jolinka uśmiechnęła się. 


— Czasami mi się zdaje, że pan ma jakieś nieograni- 
czóne możliwości w swej silnej woli, że jeśli pan coś 
chce, to tak się stanie. Pan jest mocnym człowiekiem. Pan 
wierzy w to, że siła woli człowieka jest tak potężna, że 


zwalczy Śmierć? 


— To są rzeczy. których logicznie nie można wytłu- 
maczyć: ale nawian tarts : A P . : 
maczyć, ale pewien jestem tego, że wala ludzka, jeżeli 


iwdę silna, to może zdziałać cuda. 


naprawdę 
(d. £, n.) gę, 


Są tak kruche, 


cydcowanie zbija wszystkie powyższe z4= 


nie zamienia się w tragiczną katastrofę. Nie: - 
mają reflektorów, które by im umożliwiły:, 


Perkins występuje w imieniu fobryszntów 


t 


nor aa S. 
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LCRA LE STOLICY. 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach 

W drugiej połowie października r.b. 
pasażerowie tramwajów i autobusów po- 


zostawili w wozach 324 przedmioty, w 
tym: 2 zegarki, 38 portmonetek, 15 ksią- 


żek, 4 walizki, 85 rękawiczek, 53 paraso- 
le, kielnię, młotek, słuchawkę lekarską 0- 
raz ruszt do pieca, 


$ & 

Na cały czas walki z żebractwem w 
Warszawie zatrzymano na ulicach stolicy 
4.772 żebraków, w tym 947 żydów. Wśród 
zatrzymanych było 124 żebraków, poszu- 
kiwanych przez sądy oraz 1.337 recydywi- 
stów. Zmarło 32 żebraków. 

l s e 

Znakomity śpiewak Stanisław  Grusz- 
czyński obchodzić będzie w bieżącym se- 
zomie 25-lecie swej pracy artystycznej. 


t = è 

Tytułem próby władze miejskie budu- 
ją obecnie dwie betonowe nawierzchnie 
uliczne, Na dolnym bulwarze przy moście 
Kierbedzia stosowany jest system ubija- 
nią betonu praktykowany w Niemczech 
przy budowie słynnych autostrad. Drugą 
ulicą jest ul. Międzyparkowa, łącząca fort 
Traugutta z Cytadelą. Tu stosowany jest 
system wibrobetonowy, Obie ulice będą 
zbudowane w ciągu dwóch tygodni. War- 
szawa nie posiada ulic o nawierzchni be- 
tonowej. Jeśli próba się uda, to stopniowo 
beton zastąpi asfalt, 


. a Ga 
Stopniowo jest likwidowane schronisko 
dla bezdomnych na Żoliborzu przy ul, ks. 
Felińskiego, gdzie mieszka około 12 tys. 
osób. Obecnie jest rozbierany drewniany 
barak nr. 68, którego mieszkańcy będą u- 
lokowani w innym schronisku. 


Ministerstwo opieki społecznej zgodzi- 
ło się na zmianę zasad pobierania t. zw. 
podatku „od siedzenia'* w zakładach ga- 
stronomicznych po godz. 12-ej w nocy. 
Podatek ten pobierany jest na rzecz Fun- 
duszu Pracy, Będzie on zniesiony i zamiast 

s + a 
niego restauratorzy będą płacili Funduszo- 
wi Pracy ryczałty, sam zaś będą pobierali 
opłaty od gości, zależnie od wysokości ra 
chunku.Ustatono jednak zasadę, że rachun 
ki do 5 złotych będą wolne od wszelkich 
opłat, 

e e * 

Tabor tramwajowy w Warszawie po- 
większy się znowu o 18 wozów. Dyrekcja 
tramw ajów z zamówiła już bowiem w. kato- 
wickiej „Wspólnocie Interesów” 12 wo- 
zów silnikowych i 6 przyczepnych. Nowe 
wozy, wykonane całkowicie z materiałów 
krajowych. oddane zostaną do użytku na 
wiosnę przysałego roku, 

s 

Tow. Przyjaciół Starego Miasta roze- 
sielo do wybitnych obywateli tej dzielni- 

arkusze ankietowe, prosząc O wskaza- 
nie, jakie bólączki w swej dzielnicy uwa- 

żają za najdotkliwsze i jakie środki nale- 
ży padjąć w celu ich zwalczenia. Wyniki 
ankiety posłużą do opracowania memoria- 
łu, który będzie złożony władzom. 

s s $ 

W zamkniętych zakładach opiekuń- 
czych dla dorosłych przebywa obecnie — 
3092 osoby całkowicie lub częściowo nie- 
zdolne do pracy. Wszystkich utrzymuje 


miasto. 


Mleko potaniało! Obowiązują w War- 
szawie nowe ceny: surowego pełnego — 
25 gr za litr oraz 80 gr w butelkach litro- 
wych i 16 gr w butelkach półlitrowych. 


KRATECZKI. 
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GROŻZNA 


Gdy młody chłopiec pali się do sport | 
i woli zamiast do szkoły, iść na boisko — 
rozumiem. Gdy starszy chłopiec, z przy-| 
zwyczajenia już — chodzi na mecze, emo- 
cjonuje się wynikami, | 
faworyt przegrywa rozumiem. Gdy brzy 
dka kobieta, mająca w sobie znaczną do- 
zę męskości, poświęca się, w braku lep- 
szego zajęcia, sportowi — rozumiem. Ale 
gdy młoda, ładna, zgrabna panienka czy 
kobieta interesuje się niemat wyłącznie 
sportem — tego nie rozumiem. 

Bo niby dlaczego? Mistrzynie świata w 
większości są brzydkie i liczyć mogą na 
sukcesy tylko w sporcie. Ale śliczne „spor 
tówki'', które co prawda również osiągnę- 
ły międzynarodowe sukcesy, jak Kwaśniew | 
ska, Wajsówna i t. d. intrygują mnie. Tru- | 
dno bowiem uwierzyć w szczere bezinte- 
resowne zamiłowanie kobiety do czegokol- 
wiek, co nie jest futrem, jedwabną suknią 
lub biżuterią, Jakoś „nie pasuje" to do ko- 
biety. Moment męski również nie jest wy- 
tłumaczeniem, gdyż ładna sportówka za- 
wsze znajdzie moment męski, nie tylko na 
boisku. W krótkich spodenkach na upar- 
tego może chodzić każdy, nawet „cywilny“ 
amant. ı 

Chyba, że chodzi tutaj o czynnik mę- 
ski wysportowany, mocny, solidny. Ale, 
aby go zdobyć nie trzeba ostatecznie sa- 
mej również skakać, biegać, kopać czy 
pływać. 


Dlatego zagadnienie to intryguje mnie. 
Byłoby przesadą, gdybym powiedział, że 
nie daje mi ono spać, ale intryguje. Posta- 
nowiłem rzecz zbadać bliżej i „zinterwie- 
wować'* kilka dziewczątek, które zaczy- 
nają dopiero życie sportowe. Zwróciłem 
się więc do takiej młodziutkiej kandydat- 
ki na Kwaśniewską., 

— Dlaczego pani poświęciła się spor- 
towi ? 

— Bo chcę być taka sławna, jak Ma- 
rysia, 

Hm... Ostatecznie motyw dość jasny i 
rozsądny. Chodzi więc po prostu o głód 
sławy u tej młodej osóbki. Ale kobiety na 
ogół nie odczuwają potrzeby sławy, więc 
ten wypadek należy raczej traktować jako 
wyjątkowy. Postanowiłem więc „zaha- 
czyć“ następny okaz. 

— Dlaczego pani poświęciła się spor- 
towi? 

— Poświęciłam — nie poświęciłam, ale 
widzi pan to było tak: Józio.. zna pan 
Józia? 

— Niestety, nie mam zaszczytu... 

— No, taki mały Józio, blondynek, 
więc on mi powiedział, że do kina ze mną 


denerwuje się, gdy | g 


KO BOE 
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nie może chodzić, bo nie ma na takie głup: 
stwa czasu, a o teatrze, to już w ogóle m9- 
wy nie było, więc powiedział, że jeżeli 
chcę się z nim widywać, to i owszem, mo- 
ję ion także bardzo chętnie, ale tylko na 
boisku, bo sport to pierwsza potrzeba Oj- 
czyzny i on każdą wolną. chwilę spędza na 
boisku, więc jak już zaczęlam chodzić na 
boisko to przecież nie będę tam stała jak 
ta głupia tylko, też zaczęłam trenować 
więc jestem teraz sportówką. 

Krótko, jasno i wyraźnie. 
A zrozumieć — to wybaczyć, 

Ale to jeszcze nie wyjaśniło całoksztal- 
tu zagadnienia. Postanowiłem więc zain= | 
terpelować trzecie dziewczątko, 

— Dlaczego pani poświęciła się spor- 
towi? 

— Pan się jeszcze pyta? Przecież to 
zrozumiałe! Gdyby pan, proszę pana, y S 
szał jak ta Halka naśmiewała się ze mnie, 
że jestem za gruba, że niedługo to już nic, 
tylko sam tłuszcz ze mnie będzie, toby się 
pan nie pytał tylko sam zaczął sportować. 
Czy pan wie, że od czasu jak zaczęłam cho 
dzić na boisko straciłam trzy kilo? Trzy 
kilo samego tłuszczu! Ooo, niech pan do- 
tknie, jaką mam teraz twardą nogę, pro- 


Rozumiem. I oceniam. 

I nareszcie objąłem ogrom zagadnie- 
nia, „dlaczego kobiety poświęcają się spor- 
towi. Ale że też od razu mi to nie przyszło 
do głowy! 


rozumiem., 


szę! 


TEROR. 


Rywka Altszuler, z ulicy Piramowicza, 
nie potrzebowała oddawać się sportowi, 
oddawałą się bowiem od wielu lat innym 
ad ee jeszcze bardziej męskim. 

Rywka, która dziś liczy wiósenek 30, przed 
dziesięciu laty zawiązałą bliski, można po 
wiedzieć bardzo nawet bliski stosunek z 
Jakubem Janowskim, 


Idylla trwała lat kilkoro w ciszy i mi- 
łości, Potem jednak Rywka zaczęła Janow 
skiego zdradzać na lewo i na prawo, wo- 
bec czego Janowski postanowił ją „zlikwi- 
dować". Przeciwko temu Rywka zaprote- 
stowała, gdyż Janowski płacił za jej mit- 
szkanie, za jej „papu“ i ubranie. Zaczęła 
mu grozić, szantażować a gdy to nie po- 
mogło, pobiła go w towarzystwie paru 
sutenerów kastetem. Janowski milczał w 
obawie skandalu, gdy jednak znowu zo- 
stał napaanrety r dotkliwie" poraniony Ka- 
stetem — poskarżył się policji. 

Sąd Grodzki Siara Rywkę Altszuler 
na 6 miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki. 


———— 


ZDRADZIECKA KŁADKA 


Tragiczna śmierć kierownika „Visłuli”. 


Z Grudziądza donoszą: 

O godz. 19 stała się grudziądzka przy- 
stań „Vistuli* miejscem tragicznej Śmiesci 
znanego i cenionego w sferach towarzy- 
skich kierownika oddziału grudziądzkiego 
„Vistuli” Ungermanna. Jak zdołaliśmy 
stwierdzić na miejscu, nieszczęśliwy wy- 
padek miał przebieg następujący: 

Przed przystanią zatrzymał się statek 
towarowy, zabierający, jak zwykle, towar 
z Grudziądza. Między statkiem a przysta- 


nią zarzucono pojedyńczą kładkę. Gdy kie- 
rownik „Vistuli* zatrzymał się na tej kład- 
ce, w przeciągu kilku sekund stała się rzecz 
straszna. W niewyjaśnionych dotąd okoli- 
czriościach kładka się zsunęła, a stojący na 
niej kierownik Ungermann wpadł do wody. 

Śmierć jego w tak tragicznych okolicz- 
nościach wywołałą wstrząsające wrażenie 
wśród mieszkańców Grudziądza. śp. Un- 


germann liczył lat 47, był wdowcem i 0-| 


sierocił pięcioro dzieci. 
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Z Wilna donoszą: 

Świat naukowy dowie się z niniejszej 
wzmianki, że w foiwarku Markowszczyzna 
gminy rudziskie(, zamieszkuje „„cudotwór- 
ca“, 64 lata liczący, Stanisław Zajkowski, 
| podający się nieprawnie za lekarza. Zaj- 

kowski odnajmował dom od zamożnego 
gospouarza, zamieszkałego W tejże kolonii, 
W ładysławą Go łębiowskiego. Znachor 
powiadał znajomym o wynalazku medycz- 


Ô- 


nym, który miał niebawem przynieść mu 
cyromną sławę i wielką forieię. 
Onegdaj wieczorem „cudotwórca” i wy 


aalaćca nieznanych leków 
licji w Budziszkach i opowiedział, 
ściciel Jomu, Gołębiowski, ztimknął jego 
mieszkanse i nie wpuścił Śroaka. Zaj- 
kowski musiał szukać u znajo- 


Jestem le 


zgł sił się do pe 
‘+ wła- 


; 
do 


uG 


noclegu 


Sprytny złodziej. 


Z Wilna donoszą: 

Anna Zajączkowska (Nowogródzka 
s 30) przechodząc ulicą Zawalną, poczu- | 
ła się niedobrze i osunęła się na chodnik. 
Było to koło rynku drzewnego. Chorą oto- | 
czyło kilka osób. Ktoś radził wezwać po- | 
gotowie, ktoś inny RA przynieść wale- | 
rianowych kropli i t. d. Nagle do niewia-, 
sty zbliżył się pewnie jakiś osobnik. 


— Jestem lekarzem, proszę nie prze- 
szkadzać — odezwał się stanowczym gło- 


| 


sem do gapiów. | 


| 


„Lekarz“ zaczął badać chorą, dał jej 
wody, wymawiał jakieś łacińskie zdania i 
wreszcie poleciwszy zawieźć do domu, od- 
dalił się, 


jak po upływie kilkunastu minut, 
kiedy Zajączkowskiej zrobiło się już le- 


RADIO "KĄCIE. 


PIĄTEK, 12 LISTOPADA 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.30 Wiadomożci gospodarcze 
15,45 „Fatalny garnek* — audycja dla dzieci 
16,00 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 
16,15 Koncert łódzkiej orkiestry salonowej 
16.50 Pogadaunka aktualna 
17.00 Biblioteka Publiczna w Łodzi — reportaž z 
Łodzi 


„15 Siostry 


17 w swoim 


Burskie 


Czesław Kaczyński 


repertuarze orng 
zam 


utwory 
na an me 
n a 


(jazzowe fortepit 
e e n 


== aty 

17. 50 Prze gląd wydawnictw. 

18.00 Wiadomości sportowe 

18.10 Egzotyczne orkiestry — płyty 

18.30 Program na jatro 

18.35 Audycja dln wsi 

19,00 „Pani Wicesgerentowa* 
eki (z Poznania) 

19.30 Pieśni starowłoskie w wykonanłu Anieli Szle- 
mińskiej 

19.50 Pozadaonka aktualna 

20.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej i in. 

21.20 Dziennik wieczorny 

21.30 Pogadanka aktualna 

21.35 Muzyka lekka — płyty 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika w 
przegląd prasy 1 komunikat metto“ 

23.00—24.00 Programy lokalne 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 


11.40 Muzyka z płyt — z Warszawy 

14.00 Polska muzyka operowa — płyty 

15,00 Życie artystyczne 

15.10 Utwory na gitary hawajskie — płyty 

zj Łódzkie wiadomości giełdowe 

18,10 „Wiadomości sportowe lokalne 

18.15 Recital śpiewaczy Edmunda Reinholda 

18,40 Pogadanka gospodarcza pt. . 
słu włókienniczego” 

18,55 Odczytenie 


— kurant staroświe- 


nego, 


Rozwój przemy- 


programu 


19.00 
19.50 
20,00 Muzyka lekka i tunec 
orkiestry skie: i 
W przerwie o g. 20.45: iennik w 
i pogadanka aktualna 
21,45 „Klient* — skecz Henryka Katapulty 


ych recept 


CE 


mych, gdy jednak wczoraj przedostał SIĘ 
dy mierzkania, stwierdził, że zastat okrar 
dziony. Skridt mu 1000 «'otych w g% 
tówce craz 16 recept jego wyrał: zku, i. 


których wartość określa KAL 160 tysięcy 
złotych. 

Dok: nano szczegółowej rewizji w mie- 
szkaniu Gołębiowskiego * w jego zabudo- 
waniaci, lecz ani śladu o wych 1000 zł ani 
16 „wartościowych* recept nie odnalezio= 
na. 

(wiebiowski twierdzi, że Zajkowski ca- 
ła historię z rzekomą kradzieżą „wynalaz- 
ków” i 1000 zł zmyślił. Chce w ten spo- 
sób zemścić się z powodu zatargu o ko- 
mozne. 


IKarZ EM... 


piej, stwierdziła, że zginęła aaa torebka z 


29 zł, którą przechowywała w zanadrzu. , 


Niewątpliwie skradł ją „lekarz. 
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SOBOTA, 13 LISTOPADA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
640 Muzyka £ pły 
7,00 Dziennik poran 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.15 Przerwa 
1115 Audycja dla szkół 
[1140 Utwory skrzypcowe Piotra Czujkowskiego — 
płyty 
11.57 Sygnał czasu i hejnuł z Krakowa 
12.03 Audycja południowa; Muzyka rozrywkowa w 
wykonaniu orkiestry sulonowej Pawła Rynasa 
W przerwie o g. 12.20: Dziennik południowy 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
1545 Słachowisko dla dzieci pt. 
wznowienie 


16.15 Koncert yrkie try dętej 
RE RR: ku r 
14.00 w oki dk opowieść biograficzna 


„Wesele Inlki* = 


ze Lwowa 
17.15 Migawki z dziejów opery (II): Monteverdi 
17.50 Nasz program 


18,00 

510 
18.15 
18.30 
18.35 


Wiadomości sportowe 

Pogadanka społeczna 

Piosenki w wykonaniu Jana Sablona (płyty) 

Program na jutro 

Audycja dla wsi 

Audycja dla Polaków za granicą 

Pogadanka aktualna 

Muzyka lekka i tuneczna w wykonaniu małej 
Polskiego Radia 


20.45: Dziennik wieczorny 


22.00 Koncert rozrywkowy 
Polskiego Radia 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologir""" 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oros: 

1140 Muzyka z 

15.00 

15, 19 

15.27 

18.10 

18,15 


052 


w wykonaniu orkiestry 


płyt 

O wszystkim po troszku 

Spicwa Andrzej Bogucki — płyń 

1 Łódzkie wiadomości giełdowe 
Wiadomości sportowe lokalne 
Pogadanka pt. „Burki i gniade* 

8.25 Nowe nagrania rozrywkowe — płyty 
18.45 Rozmowa z radiosłuchaczami 

18,55 Odczytnnie programu 

23.00 Muzyka taneczna — płyty 
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rD i 23.00—23.30 Muzyka taneczna — płyty 23.30—0.30 Koncert życzeń | Ogé 
gó 
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N wT RESA do Europy. Domyślą się też w jakim celu. | Tom i Robert z natężeniem patrzyli na sta-| _ klen ay isnace mi aE ere Ró, Ale tej, której szukał nie było wśród gosz 
Are Więc nie wierzysz, Tomie, że jestem | Oświadczam ci jednak, że jak tylko znajdę | tek, czekając na umówiony. znak, jaki mia- kę | aa I dh ża nich! RÓ, 4 i 
jedyną osobą, która potrafi przewieźć wasz] się na „Nowym Jorku“, nikt mnie już nie|ła im dać Katarzyna. miał pojęcia, że kapitan, zajmuje dwa po- YAD R EBOI 4 IZS 
wynalazek do Europy? — zapytała smu-| zobaczy. Chętnie bym ci zdradzila mój 5 A. -| koje. A teraz Katarzyna Pora może jużj „A tymczasem staruszka, którą nie był korz 
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bardziej sprzyjało niż innym, Poza tym|kam:- każdego dnia wyślę ci radiogram, Taa E ikia staruszee. kiits sie zatelegrafował do swych pracodawców Ryży Ag by Kat A DIW Hawrze. bląd; 
jesteś kobietą i do tego moją najukochań-| Jako żona przyszłego milionera mogę so- meata Ya W N Pw a TRE za korna ikował wytworzoną sytuację o- 9 Przy yciu Satarzyną Horuonne przeka | go s 
szą, a tej nie chcę wystawiać na niebezpie | bie pozwolić na ten wydatek... — dodała odstępach czasu powiewała nimi. raz swe przypuszczenia, że Katarzyna u- zała wartościowe Papiery fabryce, z którą go s 
czeństwo, Wiesz dobrze, że z Chińczykami| z uśmiechem Katarzyna. Hogway Rosie, mężczyzna który śle zdził | dała s do Europy innych statkiem. sy ad „kontakcie Fom a dopiero poniej Ak 
nie ma żartów Na kilka chwil przed wyruszeniem No- Katarzynę Porę stał tymczasem w dalszym Podczas podróży staruszka nadała de So e pod owa wire Ag 3 wstań. Al wać 
— Wiem wszystko — przerwała To- wego Jorku“ z portu, na pokład statku wstą |ciągu przy kajucie kapitana. Dziewczy "a | peszę o krótkiej treści: „Babcia Katie „AA Kasayni polecic hiż | Zeppeli- i tabi 
mowi: Katarzyna — ale znam sposób, któ- |piła młoda „dziewczyna z małą walizeczką nie może tam przecież wi iecznie siedzieć przyjeżdża „Nowym Jorkiem". Depesza by kę ty Rzeka kliku panów rid Amelia, fonii 
ry pozwoli mi dostać się do Europy... w ręku. Była to Katarzyna Pora, która po- | pomyślał. W końcu przecież musi wyjść. ła nadana na adres Marianny Horbonne, | ryki, : zac BR a bior 
— Ale Katie — zaczął znów Tom —-| Stanawia na swoim. Tom Bragger i jej brat | Czas jednak mijał, a ona jeszcze ciągie się Paryż, Boulevard Saint Germaine 15. Do ki 1 48 . pg 
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kisdzstafki* zn ajdzie się na nim natych- dejrzanych osób. FE wejść do kajuty kapitana; cnociaż wiedział, doskonale się czuje”. — Czy nie mówiłam, że jestem jedyną ka 
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Na boisku ŁKS-u 


rozegrany został 

w i = o 

acz mecz piłkarski pomiędzy reprezen 
i cjami Warszawy i Łodzi o trzęci z ko- 

= "© puchar przeclic lni. 


zwycięstiiić ciekaw ej walce zakończy? się 
Wy ZN) wem Łodzi w stosunku 4:1 (2:0). 
ód ten nie odpowiada  przębiegowi 
Bry, bowiem reprezentacja Warszawy za- 
służyła na co najmniej trzy bramki. 
Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Warszawa — Jachimek, Joksz, 
Martyna, Odrowąż, Nytz, Sochan, Pirych, 
Święcki, Smoczek, Knioła i Wesołowski. 
Po zmianie stron zamiast Święckiego 
grał Giedrewicz. l 
Łódź: — Janiszewski, Gałecki, Kara- 
siąk, Nowiszewski, Pegza Il, Tadeusie- 
wicz, Król, Kudelski, Lewandowski, Pij, 
Miller, Po przerwie Pija zastąpił Lubczyń 
ski, 
me, W pierwszej połowie meczu reprezen- 
tącją Warszawy znacznie przeważała. 
Atak jej stale gościł pod bramką łodzian, 
którzy z trudem bronili się przed utratą 
punktów. Bez zarzułu grał w tej części 
Janiszewski w bramce łodzian. 
Sądząc z przebiegu tej części gry, War 


szawa winna była mecz wygrać. wa 


sem na 15 min. przed końcem pierwszej 


„Zarząd PZPN otrzymał od marszałka 
Śmigłego - Rydza pismo, w którym Wódz 


*> polskiej armit wyraził podziękowanie re- 


prezentacyjnej drużynie piłkarskiej, która 
tak skutecznie walczyła w spotkaniach 


4 


W tym roku odbędą się jeszcze trzy 
spotkania z cyklu rozgrywek  eliminacyj- 
nych do piłkarskich mistrzostw świata, ja- 
kie w roku przyszłym rozegrane zostaną 
we Francji. Z wiosną roku przyszłego, od- 
będzie się zakończenie zawodów elimina- 
cyjnych. Na podstawie dotyc sowych 
rozgrywek, do walk finałowych zakwalifi- 
kowały się już następujące państwa: Nor- 
wegia, Austria, Niemcy i Szwecja. Poza 
bdezowalk eliniinacyjnych, do dalszych 
rozgrywek weszły: Włochy, jako mistrz 
świata z roku 1934 ji Princi; jako gospo: 
darz zawodów (?) W tej chwili, stan walk 
eliminacyjnych przedstawia się następują- 
co: 

W pierwszej grupie: Szwecja wygrała 
z Finlandią 7:2, Niemcy zwyciężyły Finlan 
dię 2:0 i Estonię 4:1. Estonia pokonała Fin 
landię 1:0. 21 listopada odbędzie się mecz 
Niemcy Szwecja w Hamburgu. Oba pań- 
stwa wchodzą jędnak do dalszych rozgry= 
wek. 

W drugiej grupie Norwegia pokonała 
w Oslo Irlandię 3:2, a w meczu rewanżo- 
wym w Dublinie zremisowała 3:3, kwalifi- 
kując się tym samym do rundy finałowej. 
*Polska wygrała z Jugosławią w Warszawie 


Ogój arta litóczyście przed 10 dniami 
go'nopolska Wystawa Radiowa w Byd 
goszczy stała się pełnym sukcesem organi 
zawrów. W 10 dniach zwiedziło Wystawę 
olo 80.000 osób, w czym niemal 100 
K imas Z całej Polski. 
owodzenie Wystawy Radiowej w Byd 
g9szezy wyniką z samej jej wartości, jak 
I Z szeregu ulg į udogodnień, z których 
korzystają przyjezdni, zaopatrzeni w karty 
uczestnictwa, 

Wystawa zawiera szereg ciekawych 
eksponatów i wprowadza zwiedzających 
w nowoczesny świat radia i przemyslu ra 
diowego. Z radiem i jego zagadnieniami 
4Zapoznają się zwiedzający praktycznie, o 
glądając transmisję radiowe ze specjalne 
Bo studia wystawowego. Obok wzorowe 
80 studia mieści się amplifikatornia, któ- 
w Ziałanie mogą zwiedzający obserwo- 

ść W czasie pracy. 

„Adio Polskie wystawia 
tablicę o 2E E Aii 
sci wykresy, obrazujące rozwoj 
«fonii w Polsce iA alkę z zakłóceniami od- 
biory 0 SCE I WAIRĘ Z ZAKIOCEHIE 

G Tadżowego. . 
łówną sale Wystawy. obejmują Sto!- 
firm przemysłu radiowego. Widzimy 
SD, zwyczaj efektowne od 
wybó i ro: TORT S A e O W >$ 

„l rozmaitość zdumiewająca. W tej 
sali miesza. się też Eksponaty wojsk łą- 
NIEZ żą się też eksponaty wójsk ią 
CZNOŚCI Oraz zabytki muzealne — odbior 
niki radiowe z Cczasó isy światowej. 

Bardzo pouczające jesi 


tym 


poza 
adio 


bjorniki — 


P A x SJA < 


E WYP 


onała Warszawę 4:1 w piłce nożnej 


y Marszałek Śmigły Rydz TEA 
życzy piłkarzom dalszych sukcesów. 


państwa zakwalifikowały sie 


„do rozgrywek finałowych o mistrzostwo świata. 


Piękne i pożyteczne 


Wrażenia z ogólnopolskiej Wystawy Radiowej w Bydgoszczy 


Z | 
ADY. 
połowy jeden z nielicznych wypadów ło- 
dzian skończył się zdobyciem bramki ze 
strzału Pija po pięknym podaniu Lewan- 
dowskiego. W kilka minut później po cen 
trze Millera powstało zamieszanie pod 
bramką Warszawy. Z zamieszania tego 
skorzystał Lewandowski, zdobywając dru 
gi punkt dla Łodzi. 
Po zmianie stron Warszawa energicz- 
nie nadal atakowała. W 6-ej min. Smo- 


czek zdobył jedną bramkę dla swej druży 
ny. 


Dalsze ataki Warszawy były już bez- 
skuteczne. Pod koniec meczu łodzianie zno 
wu doszli do głosu i po kilku. energicz= 
nych akcjach zdobyli dwie dalsze bramki 
ze strzałów Króla, 

Wynik do końca meczu już nie uległ 
zmianie. 

Z graczy Warszawy na wyróżnienie 
zasłużyli: Smoczek, Pirych i Wesołowski, 
w ataku, Sochan w pomocy i Joksz w o- 
bronie. Bez zarzutu grał Jachimek w bram 
ce. Nytz j Martyna grali słabo. 

Z łodzian wyróżnili się: Karasiak, No- 
wiszewski, Król i Lewandowski. 

Sędziował p. Lange. Publiczności z po 
wodu niepogody bardzo niewiele. 


międzypaństwowych ku chwale sportu pol 
skiego, 

Równocześnie marszałek Śmigły-Rydz 
w piśmie swym życzy piłkarzom dalszych 
sukcesów, 


4:0 a rewanżowy mecz 3 kwietnia w Biało 
grodzie, zadecyduje, które z tych «państw 
walczyć będzie w dalszym ciągu na terenie 
Francji. 

W trzeciej grupie Rumunia gra z Egip- 
tem 12 grudnia w Kairze. 

W, czwartej grupie 22 kwietnia mecz 
Portugalia — Szwajcaria. 

W piątej grupie Węgry spotkają się z 
zwycięzcą meczu Grecja — Palestyna. 

W szóstej Czechosłowacja gra mecz 
rewanżowy 24 kwietnia z Bułgarią w Pra- 
dze (pierwszy mecz dał wynik 1:1). 
R- nej grupie Austria pokonała Ło 

ję <:1. Poprzednio Łotysze wygrali z Li- 
twą 4:2 i z 0 Łotysze wygrali z Li 

ósme upie ja: 

Holandia i Belgia Teraina tennan Bi 
grupy przedstawia się następująco: 28 [i 
stopada w Amsterdamie mecz Holandia — 
Luksemburg, 13 kwietnia Luksemburg 
Belgia i 3 kwietnia w Brukseli: Belgia 
Holandia. 

Poza tym eliminacje odbędą jeszcze mię 
dzy sobą państwa pozaeuropejskie, Z 
państw tych, jedynie Meksyk ma się zmie- 
rzyć z Baskami hiszpańskimi. 


— 


— 


na piętrze ukazuje wewnętrzne, niezmier- 
nie interesujące urządzenia telegrafu. 

Na Wystawie można też zapoznać się 
z działaniem stacyj krótkofalowych, z urzą 
dzeniami wzorowej świetlicy radiowej 
Eip. U aea 
Zwiedzający nie mogą również narze 
kač na brak urozmaiceń i atrakcyj. Oglą- 
dają filmy krótkometrażowe PAT., nagry- 
wają swój głos na płytach lub na taśmie 
rewelacyjnego aparatu „Tefiphon*. Licz- 
ne stoiska przemysłu spożywczego, ludo- 
wego, zabawkarskiego urozmaicają Wysta 
wę. Wreszcie na Wystawie mieści się spe 
cjalny urząd pocztowy, restauracja i ka- 
wiarnia, 

Na podstawie kart uczestnictwa przy- 
jezdni mogą bezpłatnie zwiedzić dwie in-į 
ne wystawy w Bydgoszczy i wreszcie sa- | 
mą Bydgoszcz, słynne miasto nad wodą, 
polską Wenecję. 

Ogólnopolską Wystawa Radiowa zosta 
nie zamknięta już w niedzielę, dnia 14 bm. 
wieczorem, Jeszcze tylko parę dni jest 0- 
kazja zwiedzenia tej wspaniałej Wystawy 
i zwiedzenia Bydgoszczy, 

Zaznaczyć należy, że organizacje i zbio 
rowe wycieczki korzystają ze zniżek przy 
nabyciu biletów wstępu. 

Informacyj udzielają oddziały biur pod 
dróży i kioski Tow. „Ruch“, które sprzeda 


ja karty uczestnictwa, uprawniające do 


AR *+ 4 . » A 
Wuzeum | zniżek i ulg. Na dworcu w 


Bydgoszczy 


a Pedag zicznego, zawierające postaci į wszelkich objaśnień udzieli specjalny 
Rizyrządów — całą historię elekizyczności | kiosk informacyjny. 
boiska Ministerstwa Poczt i Telegrafów | — 
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$poriowcy w defiladzie 


podczas 5więta Niepodległości 


Sportowcy w całej Polsce wzięli licz uwagę grupy sportowców, maszerujące ze 


ny udział w obchodach Święta Niepodle- 
głości. We wszystkich miastach zwracali 


sztandarami 


O e 


Zawikłana sytuacia 


Dzisiejsze posiedzenie wiadz E. ©. Z. B. 


W związku z sytuacją, którą wytwo- 
rzyła się w mistrzostwach drużynowych 
okręgu łódzkiego, na dziś na godz, 20 za 
rząd ŁOZB Łódzkiego Okręgowego Związ 
ku Bokserskiego zwołuje nadzwyczajne 
plenarne posiedzenie wraz z Wydziałem 
Sportowym w celu omówienia sytuacji i 


Mieszkaniec miejscowości Utica w Ju- 
gosławii, Świętosław Romanowicz, założył 
się, że przebędzie na rowerze półwysep 
Bałkański z północy na południe, t. j. oko- 
ło 18.000 km. Nie byłoby w tym nic nad- 
zwyczajnego, gdyby wytrwały Serb nie był 
postanowił, że przez cały czas swej drogi 
nie przemówi do nikogo ani słowa, Zakład 
opiewa, że w razie przebycia w 17 miesią- 
cach wyznaczonej trasy w warunkach o- 
kreślonych t. zn. nie mówiąc do nikogo sło 
wa, zwycięzca otrzyma 10.000 dynarów. 
Mimo licznych trudności, Romanowicz zdo 
łał już przebyć (w 8 miesięcy) większą 
część drogi, t. j. około 10.000 km., posługu- 
jąc się wszędzie kartką i ołówkiem. Pozo- 
staje mu jeszcze 8.000 km., na których prze 
bycie ma 9 mies, czasu. Romanowicz na je 


— W Krakowie rozegrany został mecz 
piłki nożnej pomiędzy drużyną reprezenta 
cyjną Krakowa i Wisły. Zwyciężył zespół 
Wisły w stosunku 3:2 (0:2). W zespole 
reprezentacyjnym wystąpili wyłącznię gra 
cze klubów klasy A. Zawody traktowane 
były jako mecz treningowy zespołu repre- 
zentacyjnego przed meczem finałowym o 
puchar p. Prezydenta RP. w dniu 11 w 
Warszawie z reprezentacją Śląska, 

— Wyjazd śląskich hokeistów do Ber 
lina nie dojdzie do skutku, gdyż organiza 
torzy odwołali projektowany turniej. 

— Do wielkiego turnieju hokejowego 
w Krynicy w dniach 1—6 stycznia zgłosi 
ły się następujące drużyny: Rot -- Weiss 
(Berlim, Frercvarosf (Budapeszt), War= 
szawianka, Cracovia i KTH. 

W związku z rozpoczęciem 
sezonu szermierczego w Łodzi, 
podajemy niniejszym szereg ciekawych da 
nych statystycznych. W Łodzi czynnych 
jest obecnie część klubów szermierczych: 
WKS, PKS. ŁKS, Klub Pracowników Elek 
trowni, Pocztowe PW i Klub Sportowy 
Tramwajarzy, Kluby te posiadają 54 czyn 
nych zawodników. Wyszkolenie szermier- 
cze obejmuje jednak imponującą liczbę 314 
zawodników: 62 w grupie początkujących, 
64 w grupie zaawansowanych, 78 w gru- 
pie reprezentacyjnej, 82 w grupie pań za 
awansowanych i 80 w grupie hufców szkol 


— 


dzone było w sezonie ub. 
mistrzów St. sierż. Rudnickiego i sierż. Skro 
bałę, 
— Państwowy Urz. WF i PW przy- 
gotowuje projekt nowej ustawy o instruk 
torach i trenerach sportowych. Projekt ten 
zostanie przedstawiony  sejmowi do za- 
twierdzenia, 
, — Rada Naukowa WF studiuje obec- 
nie projekt PUWF i PW, dotyczący nowe 
go regulaminu Państwowej Odznaki Spor 
towej. Projekt wprowadza szereg zasadni 
czych zmian w dawnym regulaminie POS. 
Nowy regulamin wejdzie w życie z dniem 
I kwietnia 1938 roku. t 

— Państwowy Urz. WF i PW posta- 
nowił powołać do Życia towarzystwo, któ 
reby zajmowało się wszelkimi sprawami 
związanymi z polskimi wyprawami badaw 
czymi. Na rok 1938 przewidziane są na 
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Milczący rowerzyst 
SW ZAKŁAD WYTRWAŁEGO $ERBA, EE 


ne Zebranie do Poznania, gdzie prawdopo 
dobnie zapadną ostateczne decyzje od- 
nośnie pewnych regulaminowych niejasno- 
ści, które spowodowały aktualną sytuację 
w mistrzostwach łódzkich. 


dnej z ostatnich kartek napisał, że z utęs- 
knieniem zmierza do finiszu, by wreszcie 
móc przemówić bodaj słowo. Milczenie bar 
dziej go zmęczyło, niż trudna droga. 


Drużyny pilkarskie poli 
Zabójcze 


Z poznańskich kół sportowych donoszą: 
Sezon piłkarski w Polsce jest właściwie 
zakończony. Zdecydowany jest los drużyn 
spadających z ligi państwowej, oraz tych, 
które zakwalifikowały się do awansu. Špa- 
dły Dąb i Garbarnia, prawo należenia do 


Sport w kilku słowach. 


stępujące wyprawy naukowe: polarna, 
archeologiczna, stratosferyczna j wysoko- 
górska (Himalaje). 

— Ostatnią imprezą sportową stolicy 
będą zawody piłkarskie (finał) o puchar 
Prezydenta R. P. między drużynami Kra- 
kowa i Śląska. Przed tymi zawodami Po- 
goń (Lwów) i Wisłą (Kraków) grać bę 
dą o tytuł mistrzą Polski juniorów. 

— W strzeleckich mistrzostwach Lwo 
wa startowało ponad 200 zawodników. W 
zawodach tych osiągnięto szereg dobrych 
wyników, 

— W Sosnowcu rozegrany został mecz 
towarzyski pomiędzy Cracovią i Unią. Cra 
covia, która wystawiła skład rezerwowy 
odniosła zwycięstwo 4:2 (3:+). 

— Projektowany mecz piłkarski pomię 
dzy AKS i reprezentacją Śląska, nie do- 
szedł do skutku, wskutek niepogody. 

— Zawsze intrygujące spotkanie dwóch 
od wielu lat najzawziętszych rywali Chmie- 
lewski — Majchrzycki, projektowane jest 
na dzień 21 bm. w Kaliszu. 

W dniu tym drużyna IKP. będzie goś- 
ciem tamtejszcgo KKS-u, który aby prze- 
ciwstawić Camielewskieniu godnego prze- 
ciwnika, zaprosił Majchrzyckicgo. 

Czy „Majcher“ przyjaue to zaproszenie 
należy raczej wątpić. 

Dla obu zawodników, gdyby spotkanie 
doszło do skutku, przewidziane są nagro- 


nych: Wyszkolenie w szermierce prowa-|dy. Chmielewski otrzyma pamiątkową na- 
) przez fecht-| grodę miasta, którą wręczyć mu ma 050- 


|= prezydent m. Kalisza. 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1917. 

Jutro, w sobotę, do powtórnej rejestra 
cji rocznika 1917, stawić się winni w biu 
rze wydziału wojskowego przy ulicy Piotr 
kowskiej 165 mężczyźni tego rocznika, 
zamieszkali na terenie 5 komisariatu poli 
cji o nazwiskach na litery Z. Ż. oraz na 
terenie XIV komisariatu, o nazwiskach na 
litery L, Ł, M, N, O, P. 


WINSZUJEM 
Jutro Stanisławowi. 
Wschód słońca 6.56 
Zachód słońca 16.00 
Długość dnia 9.04 
Ubyło dnia 6.49 
Tydzień 46. 


6 tysięcy samochodów dostarczą 
w r. 1958 polskie f. bryki. 


Rok 1937 jest już z 
motoryzacji kraju zakończony, Obecnie u- 
stala się plany na rok 1938. Jak słychać, 


punktu widzoniai 


dać pół tysiąca sztuk. b i 
Po ciężarówką „621“ ma być wypro | 


| dukowanych około 150 jednostek lżejszej 


fabryki polskie dostarczą około 6 tys. woj ciężarówki typu „618". 


zów, a mianowicie: montowania: Lilpopa 
dostarczy około trzech i pół tysiąca róż- 
nych jednostek, a na „Polskiego Fiata 
przypadnie około 2.400 wozów. 

„Polski Fiat“ sprzedaje oprócz wozów 
całkowicie produkowanych przez P. Z. 
Inż., również wozy montowane. 

Wozów typu „508“ P. Z. Inż. wyprodu | 
kują około 1300 sztuk, w tym pewną ilość | 
dostawczych furgoników, platforemek itd. 
Następnym wozem, wykonanym całkowi- 
cie w kraju, jest ciężarówka „621“ (Be- 
skid), której „Polski Fiat" zamierza sprze 


P. Z. Inż. będą się w dalszym ciągu| 
zajmować montażem Fiata „1500“ i „500: 


«| oraz nieznanej jeszcze u nas „Nowej Ba»! 


jili“, przypuszczalnie 300 sztuk. I 
P. Z. Inż. pracują głównie na potrzeby 
wojska i dlatego nie mogą powiększyć] 
produkcji typu „528%, którego rynek bar; 
dzo potrzebuje. „Polski Fiat“ w dalszym | 
ciągu rozbudowuje sieć stacji obsługi. W | 
chwili obecnej istnieje jedenaście stacyj 
obsługi pierwszorzędnych i tyleż drugo- 
rzędnych. Montowania Lilpopa jeszcze nie | 
rozpoczęła budowy stacyi obsługi 


sprawy wyjazdu delegatów ŁOZB na 
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w najbliższych d niacł 


ukaże się 


KALENDARZ- 
PORADNIK 


„ECH A” 


na 1938 rok 


Artystyczna wielobarwna okładka 
Interesująca treść, 
Liczne ilustracje 


130 stron druku 


Cena 50 groszy, 


Kalendarz „ECHA“ 
to praktyczny na cały rok: 
Poradnik dla Pani 
Pa na. 
Dziec ka 


maezkami kilometrów" 


wyjazdy. 
ligi wywalczyły sobie warszawska Polonia 
i wileński Śmigły. Drużyna ligowa Warty 
która dotychczas miała w sezonie tylko je= 
den „zabójczy” wyjazd do Lwowa 742 km 


będzie l 
przeszło 700 km — do Wilna. 


Warta musi jechać do Łodzi (w obie 


strony) 496 km 
Do Wilna 1.462 km 
Do Lwowa 1.484 km 
Dwa razy do Warszawy 1216 km 
Dwa razy do Krakowa 1.600 km 

1.292 km 


Dwa razy na Śląsk 


Razem 7.550 km 


W znacznie gorszym położeniu od War 
ty jest wileński beniaminek ligowy, który 
będzie musiał odbyć sześć podróży w $é- 
zonie powyżej siedmiuset kilometrów, w 
sumie w jednym sezonie 11.746 km. 


W.K.S. Śmigły jeździć musi z Wilna: 


Dwa razy do Warszawy _ 1.704 km 
Dwa razy do Krakowa 3,000 km 
Dwa razy na Śląsk 3.016 km 
Raz do Łodzi 1.132 km 
Raz do Lwowa 1.432 km 
Raz do Poznania 1.462 km 


"mr "—* Razem 11.746 km 
ZET: DECTNERI T PREEWYTISIĘGZOAZOY" [AUG SD 


Co nas po pracy rozweseli ? 
Bajka: Wiedeń — Londyn. 
Cyrk Staniewskich: ul. Al. Kościuszki 
5-7. Wielkie przedstawienie. 
Casino: Gdy kwitną bzy. 
Corso: Niezwyciężony Robinson Gruse 
Europa: Dybuk. 
Grand-Kino: „Znachor”. 
Jar: Górą Wojsko: Na ekranie Niebez: 
pieczny flirt. 
Metro: Od wtorku do czwart! 
Miraż: Czarownica z Salem. 
Pałace: — Władca. 
Przedwiośnie: O czym marzą kohi=*" 
tiałto: Ich stu i ona jedna. 
Rakieta: — Robert i Gloria 
Stylowy: Zakochane kobiety 
Ton: Cissy. 
} Zachęta: 1) Penny, 2) Mabeństwo ni 
Bezdrożach. 


= . 


TEATR KAMERALNY, CEGIELNIANA 27. 


Dziś i dni następnych o godz. 8.30 wiecz. grans 
będzie znakomita komedia B. Shaw'a „Pygmałion* 
z gościnnym występem Aleksandra Węgierki, W 
głównej roli kobiecej wystąpi B. Ludwiżanka. 


TEATR POLSKI, ŚRÓDMIEJSKA 15. 


Dziś w piątek o godz. 8.30 wiecz. powtórzenie 
uroczystej premiery wielkiego misterium Národo 
wego „Noc Listopadowa” w reżyserii Br. Dqbrow- 
skiego i dyr. K. Wroczyńskiego w monumentalnych 
ramach dekoracyjnych projektowanych przez prof. 
Jarockiego oraz w wykonaniu czołowych sił Lódz- 
kich Teatrów Miejskich. 

«Noe Listopadowa" w dniu wczorajszym była 


«rnszerą do głębi 


owacyjnie przyjmowsna pry"z 
publiczność. 
TEATR POPU" Ye  QUNGDOWA 18. 


Dziś į dni nastronych o godz. 8.15 wiecz. kome 
dia M. Fijalkowskiego „Wierna kochanka” w reż. 
Z. Biesiadeckiego. 


TEATR W SALI NICIARNI NA WIDZEWIE. 

Dziś w piytck o godz. 8.15 wiecz. wystawiana bę 
dzie świetna komedia H. Maline'a „Kundeł* w wy 
konaniu zespołu Łódzkich Teatrów Miejskich. 


TEATR W SALI GEYERA, PIOTRKOWSKA 293. 
Jatro w sobotę o godz. 7.30 wiecz. órmz w nie- 
dzielę c godz. 8.15 wiecz. grana będzie komedia H. 


Maline'a „Kondeil* © rożesrii J. Chojnarkiej W nie 
dzielę o godz. `) Penot Nin! miko 
„Gałzanek*, 

Jutro a BWS 


Zupa grochowa z grzankami, wątróbk 
cielęca z kartolelkami, budyń czekoladowy 


musiała przejechać po raz drugi 


Sasa <= ści 


xd 
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Zagadnienie walki z gruźlicą, jedną z 
największych klęsk ludzkości, nie przesta- 
je być aktualne. 

Liczba chorych oraz Śmiertelność wciąż 
jest poważna, 

Każdy wypadek w przemyśle, lotni-, 
ctwie czy na kolei, w którym kilka lub kil-; 
kanaście osób poniosło śmierć lub kale- 
ctwo, alarmuje cały świat. Gruźlica niej 
wzbudzą sensacji. Dziesiątki tysięcy zgo- 
nów z niej rocznie i setki tysięcy chorych 
na nią — to rzecz zwykła. 

Nastąpiło pewnego rodzaju zobojętnie 
nie ogółu, przyzwyczajenie się do tej pla- 
gi społecznej, czy też pokorne poddanie się 
losowi: tak musi być, jak jest; nie może 
być inaczej, 

W dziedzinie tej panuje, niestety, dużo 
błędnych poglądów i zakorzenionych prze- 
sądów. Należy więc podkreślić, że gruż- 
licę można zwalczyć. Albowiem: 

1) Gruźlica nie jest chorobą dziedzicz- 


lica jest ulećzalna. 

Drogi szerzenia się gruźlicy to bezpo- 
średni lub pośredni kontakt z chorym. Roz 
nosicielem zarazków jest człowiek chory 
na gruźlicę, który przy kaszlu, kichaniu, 
głośnej rozmowie rozsiewa w postaci drob 
nych kropelek ślinę wraz z zawierającą za- 
razki plwociną (tzw. zakażenie kropelko- 
we). 

Oprócz tego zakażenie udziela się przez 
pocałunek, używanie wspólnych naczyń do 
jedzenia, fajek, zabawek itd. W a waldi (apa 
plwocina, unoszona z kurzem ulicznym, z 
dłóg, ubrań i bielizny chorych — to tak- 
Że źródło zarazy. 

Na specjalne niebezpieczeństwo nara- 
Żone są dzieci, przebywające we wspól- 
nych jzbach z gruźlikami prątkującymi. — 
Dziecko wszystkiego dotyka się rączką, 
którą później niesie do ust. 

To też ogromna liczba dzieci robotni- 
czych (brak odpowiedniego nadzoru, cia- 
snota mieszkań) zapada na gruźlicę, 
Najniebezpieczniejsza jest gruźlica Ww 
pierwszym roku życia, po czym śŚmierte|- 
ność stopniowo opada i pomiędzy piątym 
a dziesiątym rokiem życia jest najmniej- 
sza, Po dziesiątym roku życia znowu pod- 
nosi się, zwłaszcza w latach poprzedzają- 
cych dojrzewanie piciowe. 

Z punktu widzenia społecznego najważ 
niejsze jest zapobieganie gruźlicy, Jest 0- 
no nawet ważniejsze, niż leczenie. Zapo- 
bieganie odnosi się przede wszystkim do 
dzieci. 

Współczesne badania wykazały, że dzie 
cko grużliczych rodziców przychodzi na 
Świat zdrowe, zachorować może jednak na 
gruźlicę zaraz po urodzeniu, a to wskutek 
zakażenia. 

Dopiero od niedawna udało się znaleźć 
rodek ochronny, który w dużej mierze 
zwiększa odporność dziecka w stosunku 
do zarazka grużliczego i chroni je przed 
zachorowaniem. 

Wielkie to odkrycie zawdzięczamy nie- 
strudzonym wysiłkom l zę Calmette'a z 
Instytutu Pasteura w 
z drem Gućrin, dał nam nową broń do wal- 
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Przekład autoryzowany, 
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POWIEŚĆ, 


Wydawca: Jan Stypuikowski, 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


ki z gruźlicą. Szczepionka przeciwgruźli- 
czą nazwana została szczepionką B. C. G. 
(Bacille - Calmette — Guérin), 

Prof. Calmette i drowi Guérin udało się 
| dowieść po kilkunastoletniej pracy, że za- 
razek gruźlicy bydlęcej, hodowany na spe- 
cjalnej pożywce, składającej się z ziemnia- 
, ków, zanurzonych w żółci wołowej z dodat 
kiem gliceryny, traci w ciągu pokoleń swą 
zjadliwość. 

Zarazek tak osłabiony, jakkolwiek ży- 
je, wprowadzany do organizmu, nie wywo- 
luje choroby, lecz przeciwnie uodpornia or- 
ganizm przeciwko prątkowi gruźlicy. Szcze 
pionka jest więc w stanie uratować wiele 


„ECEO'' 


SZCZEPIONKA B. C. G. 
zmniejszyła śmiertelność wśród dzieci. 


żoebkojetnienie osółu dla gruźlicy. 


żył jeszcze wtargnąć do jego organizmu. 

Sposób szczepienia jest bardzo prosty. 
Noworodkowi w pierw szych dziesięciu 
dniach życia podaje się do wypicia szcze- 
pionkę zmieszaną z pokarmem matki, trzy- 
KŁOKNE, w odstępa ich I dwudniowych, a więc 
w 2, 4, 6 lub 3, 5 į 7 dniu po urodzeniu. 

Szczepionka ta nie wywołuje żadnych 
przykrych następstw; nie powoduje gorą- 
czki ani zaburzeń kiszkowych — dzieci 
szczepione rozwijają się zupełnie norma|- 
nie. 

Należy jednak pamiętać o tym, że nie 
od razu po zaszczepieniu dziecko staje się 
odporne, musi bowiem upłynąć około 4— 


ną, 2) gfużlicy można zapobiec, 3) gruź-j mogą 


istnień ludzkich od zachorowania na gruź* 
liczę. 

Dotychczasowe wyniki szczepień są 
bardzo pomyślne: dzieci szczepione znacz- 
nie rzadziej chorują i umierają na gruźlicę, 
niż dzieci nieszczepione. 

Szczepienia przeciwgruźlicze B. ©. G. 
być stosowane tylko u osób, które 
jeszcze nie wchłonęły zarazka gruźlicy. 

Dlatego do szczepienia nadaje się je- 
dynie noworodek w pierwszych dniach ży- 
cia tj. w okresie, w którym zarazek nie zdą 


5 tygodni, zanim szczepionka „przyjmie 
się”, podobnie, jak to widzimy po szcze- 
pieniu ospy. 

Do chwili obecnej w kilkudziesięciu pań 
stwach całego świata ponad pół miliona 
niemowląt zostało zaszczepionych, wyniki 
zaś okazały się niezwykle dodatnie. 

Według statystyki prof. Całmetta spo- 
śród nieszczepionych dzieci rodziców cho- 
rych na gruźlicę umiera 24 procent; umie- 
ralność zaś wśród dzieci szczepionych B. 
C. G. zmniejsza się do 2 procent. 


IWZNIEZY PANNON MA WISTANTE 


am Osobliwa „Wieża Sniegu”. == 


Pawilon Zimna na wystawie „ge ehe 
budzi ogromne zainteresowanie. Jest to du 
ży trzypiętrowy budynek, uwieńczony tara 
sem z „Wieżą Śniegu”, która posiada 
kształt szeregu ściętych, odwróconych ó- 
strosłupów, w których ukryte są wężowni 
ce chłodzone solanką. W ten sposób po- 
wierzchnia wieży jest stale pokryta grubą 
warstwą szronu. Solanka chłodzona jest 
w parowniku instalacji chłodniczej, umiesz 
czonej w suterynach, Instalacja ta zawie-; 
ra uruchamiane zależnie od potrzeby sprę 
żarki tłokowe i wirnikowe wszystkich 
firm francuskich, o wydajności począwszy 
od 10.000 frig-godz., a skończywszy na 
kilkuset tysięcach frig-godz. W ten spo- 
sób naszynowania „Wieży Śniegu“ stano- 
wi pokaz francuskiego przemystu chłodni- 
czego. Przy „Wieży Śniegu” specjalne wen 
tylatory mają wyrzucać strumienie sztucz- 
nego Śniegu; dla umożliwienia  zlepienia 
się śnięgu w płatki zostaje on silnie ochło 
dzony przy przepływie przez wymiennik o 
temperaturze powierzchni — 50 stop. C., 

zasilany specjalną maszyną absorbcyjną 
syst. dra Maiurii. W samym pawilonie zi- 
mna w dziale dydaktycznym, na szeregu 
fotografii, makiet i modeli  zobrazowano 
znaczenie chłodnictwa dla transportu arty 


publiczności komory o sztucznie obniżo- 
nej temperaturze, krajobrazy zimowe i tp. 


kułów żywności. Dalej firmy francuskie 
wystawiają sprężarki, silniki elektryczne, 
armaturę chłodniczą, szafki chłodnicze 


sprężarkowe i absorbcyjne, lodownie na 


=== Miałam być cesarzowa’. 


wa Za kulisami wspaniałej uroczystości. EM 


W czasie, gdy tajemnicza tragedia w 
Mayerlingu raz po raz odżywa w pamięci 
ludzkiej dzięki wypływającym na światło 
coraz to nowym szczegółom, żyje w Za- 
pomnieniu na Węgrzech wdowa po jej 39 
haterze, arcyksięciu Rudolfie Habsburgu, 
dawna arcyksiężna Stefania, dziś hrabina 
Lonyay. Ma ona obecnie 72 lat. Po latach 
zapomnienia, przypomniała się ona teraz 
światu swymi pamiętnikami, które świeżo 
się ukazały pod sensacyjnym tytulem „Mia 


HODOWLA PIECZAREK W TUNELU. 
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para pojechała do zamku Laxenburg ze p | 
swym oblubieńcem, którego księżna Stefa, 
nia niemal nie znała, nie powiedział bo- 
wiem do niej ani jednego słowa. | 
Gdy przybyli do zamku, okazało się, Ji -Ki 
że, mimo mrozu i śniegu na dwòrze, nie na 5. 
palono ani w jednym pokoju. Następczy- 
nię tronu ice mroźne powietrze w ko f Li 
mnatach i przykry zapach stęchlizny. Na g stkicł 
podłodze nie było nawet dywanu. W ca- jak i 


łym zamku nie było łazienki, a w sypialni są: Ch, 


UCHANE 
FLEGMATYK. 
— Przepraszam, pan usiadł 


kapeluszu. 
— Czy pan już wychodzi? 


SPORTOWCY. 

— Czy późno wróciłaś wczoraj wie- 
czorem do domu Halino? — pyta ojciec. 

— Tak, — odparła córka, mieliśmy 
zebranie „klubu sportowego 1937 r.“ i 
siedzieliśmy jeszcze długo na werandzie. 

— „Klub sportowy 1937 r."? Nigdy je 
szcze o nim nie słyszałem! — dziwi się 
ojciec. Kto jest członkiem tego klubu? 


na moim 


Paryżu, który wraz 


Fu a BROWNE Allen BROWNE | ** 


a łódka już odpłynęła. 
chcie. 

Sprowadzając Enid do łodzi 
przytrzymał ją za ramię. Przystanęła i spojrzała na niego 


XL. 


Kapitan chwilę się wahał. 

— $chodź do łodzi, ja zaraz przyjdę — rozkazał. Ma- 
rynarz usłuchał, Howard zaś zwrócił się do Enid. 

— Czy pani zna majora Widenera? 
głosem. 

— Nie. Raz go tylko widziałam kilka dni temu u jego 
siostry. 

— Czy to on kazał oddać tutaj te paczki? 

— O, nie. Przysłali mnie tu z magazynu. Powiedzieli, 
że pani Purdy będzie na jachcie o czwartej i 
bierze ode mnie suknie. 


, fo pani się rozmówi z majorem. 


kapitan 


z uśmiechem. 


EO A 


lód suchy oraz lód zwykły itp. Reszta pa- 
wilonu zajęta jest przez stoiska z artyku 
| lami spożywczymi. Są także dostępnie dla 


— zapytał pół- 


sama o- 


Howard nagle 


— Dam pani radę — rzekł cicho. — Niech pani nie 
wraca na jacht z majorem Widenerem, 


Przed wojną kopiócżąło budow linii 


~ — Po cóż bym miała wracać? 
— Pani nie małaby po co wracać, ale on będzie na- 


legał. 


— Jeżeli pani Purdy będzie z nim i jeżeli on tego za- 


żąda, to będę musiała wrócić. 


— jej nie będzie. Jej się nie śniło przyjeżdżać. 
Jerrold Howard pożałował, że się wygadał, ale dzia- 
Enid chwilę na niego patrzyła i nagle 


łał odruchowo, 


twarz jej opłynęła krwawym 


Przecież Hanson ostrzegał ją, żeby unikała spotkań z ma 


jorem. 


— Rozumiem, proszę pana — szepnęła. — Nasz szo- 


fer ostrzegał mnie przed nim. 


czej straciłbym pracę. 


— Straciłby pan pracę? Nie rozumiem. 


— Nie zdaje mi się, żeby ona... — kapitan znów się — Gdyby pani wróciła na 
zawahał. — Nie spodziewam się jej — dokończył. Chciał 
powiedzieć, że, o ile wie, pani Purdy nie wybierała się rałby się o nowego kapitana. 
na morze, ale dał spokój. — Odwiozę panią do przysta- 


— To by było okropne. 


był bardziej zakłopotany. 
W drod 
— Mój dług 


kole jowej między Kolonią a TEE której 

jednak nie dokończono. Jeszcze obecnie stoją potężne filary mostów (po lewej) 

oraz liczne tunele przez wzgórza nadreńs kie, W tunelach zapobiegliwi mieszkańcy 
rozpoczęli hodowię pieczarek. 


— To dobrze. Widzę, że pani już jest ostrożna. Ina- 


siałbym panią ratować, a wtedy mój pracodawca posta- 


Nie zgodziłabym się, żeby 
pan miał przeze mnie pokutować. 


ze do brzegu Enid rzekła: 
wdzięczności 
Chciałabym móc się panu kiedy odwdzięczyć. 

— Mam nadzieję, że się to pani uda. 

Kapitan Jerrold Howard uśmiechnął się tak mile, że 


— Borowski... młody Borowski... wiesz 
tatusiu Jerzy Borowski 

— I kto jeszcze? 

— No.. no i ja! 


a. A 


Enid zrobiło się gorąco. Było to wrażenie całkiem nowe. 

Major Widener stał na bulwarze. Szybkim krokiera 
ruszył ku łodzi, d ając wesoło znaki ręką. Jednocześnie 
Enid zaczęła wysiadać, 

— Jeszcze minutę! — krzyknął. — Ta panienka ma 
oddać przesyłkę na jachcie. 

— Pani Purdy nie przyjechała, proszę pana, a ja mia- 
łam jej doręczyć suknie — odparła żywo Enid udając, 
że nie domyśla się żadnej intrygi. 

— Nie przyjechała? A! Do licha! Ale pewnie zjawi 
się lada chwila... 

Major Widener chciał przytrzymać Enid, lecz nie zdą- 
żył. Zręczna dziewczyna wyskoczyła na pomost. 

— Po co ją pan zabrał z powrotem na brzeg? 
rzekł ostro major do Howarda, 

— To ja zażądałam, żeby pan mnie zabrał, skoro pa- 
ni Purdy nie przyjechała — wtrąciła Enid z dobrą miną. 
— Pan może sam pokwitować i zabrać suknie. 

— Ależ... — Major o mało się nie zdradził, że siostra 
nie miała przyjechać, lecz w porę ugryzł się w język. — 
Może tak będzie najlepiej. Mogę zatelefonować do siostzy 


rumieńcem. na. 


jacht z pewnością mu- 


Widener przybył do przystani z opóźnieniem, gdyż | E | W i dowiedzieć się, co ją i dei Pewno zaszła jakaś 

musiał gdzieś czekać z powodu zahamowania ruchu. mA a RE mógłbym... Ale śpieszmy się. Mój przeszkoda. $ 

Ucieszył się, zobaczywszy, że auto firmy „Joie“ czeka, stary zacznie się niecierpliwić. ! Podpisał kwit z widocznym niezadowoleniem. Han- 
Znaczyło to, że Enid jest na ja- Howard sprowadził Enid do łodzi. Z nich dwojga on son wysiadł z samochodu i podszedł do rozmawiażycych 


| Enid wzięła kwit, oddała paczki i skierowała się do auta. 
Raptem przystanęła. 


względem pana rośnie. — Dziękuję — rzekła do Howr"ln ze znaczącym 
uśmiechem. 
Kapitan skłonił się szarmancko 
— Bardzo mi było miło pani służyć. 


> WE SE EE Z R EE a O O | m TM MM 0 W M TE A 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


w Łodzi, Żwirki ? 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 


łam być cesarzową”. księżnej stała prymitywna umywalnia na ściśle 
W pamiętnikach tych w jaskrawy spo-| trzech nogach. nowy 
sób odzwierciadla się cała epoka końca s ; sa A : żeli © 
XIX stulecia, widdat z wysokości dworu] „„ ję RE ZY a. Aa io shi 
austiackiego: Nisko: tozdiiaty: orczyki nia — jakaś starsza służąca, Niemka, mó- kie sa 
wają uwagę czytelnika i Koaua g0 zdu waca teem ms tas ES MA MORATIN noia 
asie Taki jest rozdział w: którym zumieć ani wyrazu. Jedną miałam tylko Waw 
arcyksiężna opowiada o dniu śeesó dób wówczas, pełną rozpaczy myśl: Uciekać! y 
- eee ora» w „poł uciekać, jak najszybciej!” i „Je: 
z następcą tronu austriackiego, jedynym sy A RE wody 
nem cesarza Franciszka Józefa — Rudol- W osiem lat później, w 1889 r. arcy- widzi; 
fem. biskup Rudolf popełnił samobójstwo ze dów i 
Było to zimą 1881 roku. Ulice Wiednia | SWĄ ukochaną Marią Vetserą w Mayerlin "maby 
pełne były tłumów, czekających na prze-| 8". Wówczas dopiero skończyło się nie- “ mują 
jazd cesarskiej  karocy z nowożerńcami. szczęśliwe małżeństwo księżniczki belgij- posaż 
Szpalery wspaniałych, kapiących od złota Į skiej. Wyjechała na Węgry, a w kilka lat butów 
mundurów czekały na młodą księżniczkę później poślubiła hr. Lonyay, z którym Us 
belgijską Stefanię, która w przyszłości mia j Wreszcie była szczęśliwa. do pr 
ła być przecież cesarzową Austrii. Pamiętniki swe opublikowała dopiero czych 
Lecz jakiś kontrast z tym zewnętrznym | teraz, odsłaniając szereg tajemnic życia RCS 
splendorem stanowiło traktowanie samej | dworu austriackiego. PIErw 
księżniczki. Natychmiast po ślubie młoda do sk 
rzecz 

C h dącyć 
cesz wyjść za mąż? `: 

nie m 

ła ter 

E JEDZ DO AUSTRALII: ME  ... 
W Anglii wciąż daje się odczuwać nad ¡nawołuje rząd do zorganizowania „expor- [” "JA 
miar kobiet, podczas gdy w koloniach bry- | tu kobiet" przynajmniej na razie do Au- latnie 
tyjskich jest niewiele kobiet, W związku | stralii, gdzie brak ten daje się odczuć naj- rzemi 
z tym londyńskie pismo „Sunday Referee“ | silniej. ubezp 
Australia żąda kobiet, przede wszyst- dowe 

kim podlotków w wieku... od lat 30 do 40. aby p 

Będą one tam żonami, urzędniczkami, ro- pienia 

botnicami. W Commonwealth liczba męż- “kanta 

| czyzn przewyższa ilość kobiet o 70 tysięcy. zupeł: 

W Queensland jest mężczyzn © 46 tysię- 

| cy więcej. Natomiast w Anglii jest o milio- ników 

ny więcej wyborczyń aniżeli wyborców. | wszy 

Wystarczy więc zorganizować tylko eks- przyji 

port kobiet brytyjskich do dominiów. Za- biorsf 

płacona podróż w jedną stronę i kobiety j Je 

znajdą pracę a często i męża w rozmaitych | wany 

krajach imperium brytyjskiego. | stawi. 
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rg ze i j a s KR O i u © 
a Stefami 
ie BOJ | ŁÓDŹ, 1211. = Od czasu do czasu po“ | przynajmniej tak jak Jędrzejawska - w wy=7 
i | TE > pa æ  |wstaje wielka radość w narodzie. Fo wła- wiadzie prasowym: mam starych rodziców 
w» -Mie wart jest zazdrości. iue wd Ii azo a 
 niena g B % | „dzieś kofniś nasi bokserzy szczęki rozbi= | ofertę na zawodowstwo. 
„ępczy= ja, albo piłkarzom uda się wpakować på- W ogóle: sport jest piękną rzeczą, ale 
e w ko ŁÓDŹ, 12.11. — Niemal we wszy- |cej i po odbyciu praktyki może się zado-|stawia się sytuacja praktykantów, przyj- | rę bramek do cudzej bramki. Sport budzi tylko wtedy, gdy ea ok zł śe 
A Na Pi urzędach, zarówno państwowych |wolnić jedynie świadectwem ukończenia |mowanych przez różne biura prywatne. | zainteresowanie, zwycięskie pisata sznůr obłudnych kombinacyj i gdy jest tre 
otat je pia A oprócz urzędników sta- praktyki. Absolutnie żadnej nadziei na 0-=|Pracownikom tego rodzaju wyznacza się sportowe Są na y eae wino towany naprawdę uczciwie. 
EM e pCt Kontraktowych i przyjmowanych na | trzymanie stałej posady osoby odbywają=|pracę jak każdemu innemu urzędnikowi, | iny młody człowiek więcej wie o ilimow 
nia na ń scisle określony czas do wykonania terni |ce praktykę nie mają. ponosi oń za nią całkowitą odpowiedzial= | skim jak o całej literaturze razem wziętej, 
| nowych zadań, są jeszcze praktykańci. je= Mało tego, znane są wypadki, iż w nie|rość, a wynik końcowy jest taki sam, jak | a zapytany o nagtodę Nobla odpowiada też | D | > e || N 
s, Stefa teli chodzi o spełniane przez nich zadania, | których kuratoriach szkolnych przed przy- | wszędzie, z chwilą kiedy zaczyna czynić pytaniem, — w jakiej konkurencji ta na- F. 
ka, mó- 10 absolutnie nie różnią się one od tych, ja|jęciem na praktykę musial podpisać 0-|starania o przyjęcie go na stałe, zamiast groda jest rozgrywana. ptzeprowadził się na 
iam zro j kie powierzane są do spełnienia wszystkim | świadczenie, iż absolutnie żadnych preten- upragnionego stanowiska otrzymuje dymi=| _ Nie byłoby w tym jeszcze nic złego, bo ul. GŁÓWNĄ Wr. 30 
na Glkó normalnie płatnym i korzystającym z usta | syj z tytułu odbywania praktyki nie będzie |sję. Na jego miejsce bierze się nowego zainteresówanie sportem ma dużo dobrych "er famio alustokiiowa bodii 
Jciekać! wowych świadczeń urzędnikom. sobie rościł, nawet w iym wypadku, jeże= | praktykanta, stron, ale niestety, coraz częściej W rubry- | piłnika polożniczo = ginekologiczna. 
Jest jednakże zasadnicza różnica, z po li żle odżywiający się i wycieńczony pra- Los praktykanta kończącego praktykę | ce sportowej spotyka się rzeczy, które mają 
wodu której praktykanci są bardzo mile |cą poważnie zachoruje. bynajmniej nie wart jest zazdrości. Stale | bardzo przykry refleks wychowawczy. 
r. arcy= Widziani przez kierownictwa biur, urzę- Ani odrobinę nie lepiej przedstawia się |się on bezrobotnym i to bezrobotnym nie= Tam gdzieś kogoś pobili na meczu, tam | MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
two ze dów i szkół. Różnica ta pólega na tym, iż | sytuacja w innych dziedzinach pracy. Nie-|uprawnionym do korzystania z Ustawo=| zqowu sędziego musiała chronić policja, Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
Aayerlin "moby przyjmowane na praktykę nie otrzy | dawno jedno z pism zawodowych donio-|wych świadczeń, nie dając mu bówiem it- gdzieindziej była śwantóka a teraz WreSZ- Soma y póbliezności zódalsnnia prócz niedziel 
się nie- mują za swą pracę absolutnie żadnego U- | sło, iż w podobnej sytuacji znajdują się| posażenia, nie opłacano ża niego stawek cię wynikła ta cała pijana” afera z pilkas | i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g, 10 dą 19. 
belgij- posażenia, nawet fa reperację zdartych |również osoby odbywające praktykę w u- | ubezpieczeniowych. rzami w Paryżu AE Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ- 
ilka lat butów. rzędach celnych i skarbowych. Pisano Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby| | it lać ras tek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwanta al 
FR ETN ; : e 7 ) J100. rzeczą Garuzo porą $ ) Młody chłopiec bierze do ręki pismo | pupliczności codziennie, prócz sobót niedziel i 
którym Ustawa przemysłowa, która w stosunku |tam o konkretnym wypadku, jak pewien | uzupełniono ustawodawstwo i usunięto TAZ | sportowe, żeby się czegoś dowiedzieć 0 | zwięt, od g. 14 do 21. 
j do praktykantów kupieckich į rzemieślni= | praktykant po 3-letniej pracy był zwolnio-|na zawsze możność krzywdzenia młodych | sporcie, a tymczasem Czyta łokciowe 0= Il Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksiąs 
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„| NIE KRZYWDZIĆ MŁODYCH LUDZI!..Czu n 


pierwszej chwili wstąpienia praktykanta 
do sklepu czy warsztatu, rzemieślniczego, 
rzecz jasna względem praktykantów, bę= 
dących kandydatami na pracowników umy 
słowych, nie ma zastosowania, jak dotąd 
mie ma również ustawy, któraby określa- 
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Nie lepiej, a nawet o wiele gorzej przed chleba. 


Praca dziewcząt 


ie lepiej postawić sprawę 
e e [u 


wśród kieliszków wina o zaangażowanie 
ich do francuskiej drużyny zawódowej. 
Coś w tym jest nieładnego. Czy to, że 
jakiś tam Wilimowski czy Góra chciał zo= 
stać zawodowcem i dobrze żarabiać? Nie 
bądźmy obłudni: każdy przecież chciałby 
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Miejskie Muzeum Przyrodnieżo „ Pedazogiczne 
(Park Sienkiewicżo). Działy: zoologiczny, boteni= 
czny, minefalogiczny i ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w miedriele ód g- 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (al. Piotekow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
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stawia się wręcz katastrofalnie. Setki kan= 
zAłatów ZyYGGI-pratuje marówaniz 
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Jeżeli 17-letnia dziewczyna pracuje cały | 


seżan pilnie, zarobi -okółó+560 zł. Da- 


dochodzą t: zw. „zbieranki“ i „szczeblik” 


Popularna Pielgrzymka do R Z Y M U 


kapek może osiągnąć (maksymalnie): 15 2ł 


o dochodit: 


"Ten staw rzeczy ulega poprawie Wszę- 
dzie tam, gdzie powstają placówki szkolni 
ctwa żawodowego. 


iz odnoszemiem do domu 


|Prenumeratę zamawiać można 
jod każdego dnia miesiąca. s 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
Piotrkowska 11 — tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 gr. 
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Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJOZNAW- 
CZEGO. 


Pogotowie Czerwonego Krzyża Ibm -v 
Ubezpieczalnia 197-65 : 


W piątek, dnia 12 bm. o gode. Z0-ej w świetlicy 
pogotowie Miejskie 102-00. 


Towarzystwa (AL Kościuszki 17) odbędzie się ze 


l ryw branie informacyjne Sekcji historii sztuki w celu Pożarna 
= aji 00) | SEL. treść ogloszeń Dr K L i N G E R p ms Przponodnia kont uaisl pracy rozpoczętej przed wakacjami Straż tel. 8. 
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krokiera | Dr. med. Henryk Ziomkowski Andrzeja 2 tel. 132-28. Piotrkowska 16i a zwiedzenia Starego Miasta, Bałut i Noweg 
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z nie zdą- d przeprowadzi! się na front I piętro. i 65 
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brą miną. 


skórnych seksualnych 
że siostra egielniana 15. > iek. wet. M. A. Reicha 
język telaton: 16907 i (Róg Lubelskiej). front | piętro. powrócił Wycieczka 
jk A mem gg m MO i 4-8 wiecz |przylmujeodg Odo l wpoliods sv Gdańska 117-a] wiza RYGI 


do siostry 
szła jakaś 


niedziele i święta od 9—12.w poł. 


DOKTÓR 
IGNACY PIECHOWICZ 


wznowił przyjęcia 
Akuszerja i chor, kobiece 


Specjalista chorób wenerycznych 


uledz. | święta od 9—1. w poł 
: SA 


Choroby kobiece i położnictw o 


Sosnowa 32, Rapiorkowsktegi 
Przyjmuje od 3—1. 
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Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
i skórnych 


S WATNICKA 


Dr med. 
HH KLACZKOWA 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne 
Moniuszki 2 tel. 166 35 
wznowił przyjęcia 
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(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
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t Włosów. Godz. przyjęć 10—8 W. 
Bine- RETOS 
Dr med. 
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przystępne! 


ZYCHODNIA WENEROLOGICZNA 


s" Neska e obala cj | ERNIE Tyfus brzuszny 


ul. Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 
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— 4 Bałucki Rynek 3 ut asao (ZAW ADZKĄ (, r. Porada 3 zł. | === jest chorobą brudnych rak? 
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JAPOŃSCY MARYNARZE W $ZANGHAJU 
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Współpraca intelektualna polsko -belgijska. 


M 


WY i kostna WIRES 


c ù a | Ta „z ? è, a5 Oazy Pain. z z 4% ` 
Po odstąpieniu Chińczyków, dó Szanghaju wkroczyły oddziały japońskich marynarzy. 
pow 


$iraszliwa katastrofa kolejowa pai 
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Pod przewodnictwem p. ministra W.R. i O.P. prof. Świętosławskiego odbyło się po- 
siedzenie podkomisji technicznej. polsko- belgijskiej współpracy intelektualnej. W 
posiedzeniu wziął udział poseł Belgii w Warszawie p. min. Paternotte de la Vaille, 
przybyły specjalnie do Warszawy sekretarz generalny Belgijskiego Ministerstwa Na- : VAZ A 
uki i Sztuki p. Camille Liegeois, oraz przed stawiciele zainteresowanych Ministerstw, Eni 2 Roag 
Zdjęcie przedstawia fragment posiedzenia komisji. na 3 m: 


Z teatru wojennego na Dalekim Wschodzie) ji 


/ i F To AET SR Ta e 4 ong, Zdjęcie przedstawia Ojca Św. Papieża Piu- 
A, Dora a i , | sa XIl-go podczas uroczystego poświęcenia 
gmachu nowej Akademii Watykańskiej | 
(Ateneum Św. Jana). 
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ciągi towarowe. 
„Rozbrojenie” 


(zł. ++ 


| aege : w 


|. Opatrywanie rannych Chińczyków przez siostry-samarytanki chińskie w Nankinie. 


1000 OFIAR EN 


Angielski dżokej Heapy odniósł na koniu ; 
Gayrus 3000-ne zwycięstwo. 


Konkurs gry na harmonii 
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mA ST ; iost ku: ARE $ ; %, SZ 
Rozbijanie na szmielc starego tanku w Tun- 


i a jedziła burza z ulewą, której ofiarą padło przeszło 
Miasto Dmeir kojo Damaszku nawiedziła bu ą, j p on speels ap 


1000 zabitych i kilka tysięcy rannych. Prawie wszystkie domy mieszkalne uległy zni- 


H | a 

| szczeniii. polowanie z sokolem. Prof. Piccard zamierza poświęcić się bada- ja 

| si niu głębin morskich i opuścić się w specjal riu 
a A nej kuli stalowej na głębokość 9000 m. 
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. Działo ? — nie io kamera foiośraśic ky 
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E KARNY RZUT | 
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W Londynie walczy obecnie około 1000 
artystów gry na harmonii o mistrzostwo 
świata. Na zdjęciu: Młoda Norweżka urzą- 
dza próbę przed oficjalnym występem. 


aonane kA D 


4 wołał +. P3 ZEW s 
prace tą IDEE 4 ył w. h 
pi CE saa, 
Z okazji międzynarodowej wystawy łowie- 


| ckiej odbyły się popisy oswojonych soko- w oczach bramkarza. 
łów myśliwskich 
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Płochliwe foki uciekają na widok człowie ka. Toteż zdejmowanie filmu z życia tych 
zwierząt odbywa się przez specjalny aparat z teleskoper 


